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Gwiazda betlejemska. 


Prawie we wszystkich religjach słyszymy 


o walce Arimana z Ormuzdem, Światłości z Mro- 
kiem, w naszej religji toczy się bój szatana z Chry- 


Stuserm. 

O co ten bój poprzez wieki się toczy — w ja- 
kim celu z Nieba wysokiego Bóg zstąpił na 
ziemię? 

Mówi o tem Ewangelja, sam Chrystus poucza: 

Powiedziano w Star. Zakonie „Oko za oko — 
ząb za ząb*; a ja wam powiadam: 

Będziesz miłował Pana Boga z całego serca, 
a bliźniego twego, jak siebie samego. 

Na tem zawisł cały Nowy Zakon — zakon 
Chrystusowy. 

Boże Narodzenie, przetłumaczone na język 
świecki, to narodziny Nowego Prawa. W obronie 
tego Nowego Prawa musiał Jezus stoczyć bój 
z faryzeuszami, z obłudnikami, z najemnikami 
szatana; żeby zapewnić zwycięstwo Nowemu Pra- 
wu, wycierpiał okrutne męki, życie położył za 
Prawdę — śmiało też mógł powiedzieć o sobie: 
Jam jest Droga, Prawda i Żywot. 

Przenieśmy ten przykład, jaki nam daje Bo- 
ski Prawodawca na teren praw ziemskich, poli- 
tycznych, wolnościowych, obywatelskich, zasto- 
sujmy go do naszych polskich stosunków. 


Chłopi wyrzekają na pierwszy Sejm, z cicha, 
a teraz coraz głośniej sarkają na Polskę; zupeł- 
nie niesłusznie. 

Do Polski Niepodległej weszli chłopi jako wol- 
ni, pełnoprawni obywatele. Konstytucja z 17. I. 
1921 r. oddaje władzę zwierzchnią w ręce narodu, 
a włościaństwo stanowi blisko 70% tego narodu. 

Gdyby chłopi stanęli na wysokości konsty- 
tucji, umieli z praw korzystać i praw zagwaranto- 
wanych im konstytucją bronić, mieliby większość 
w Sejmie, swój rząd, któryby musiał popierać 
interesy rolnictwa; przeprowadzać korzystne dla 
chłopów reformy, nsuwać bolączki, pracować dla 
polepszenia doli ludu, dla lepszego jutra. 

Wmawia się wprawdzie w bezkrytyczne masy, 
że przecież Witos rządził, a co dał chłopom? Li- 
czono się z chłopami, mimo, że Witos ledwo parę 
miesięcy stał na czele rządu, opartego o kilka 
stronnictw, z któremi musiał się liczyć, powtóre 
stronnictwa chłopskie zamiast mu udzielić popar- 
cia, rzucały mu kłody pod nogi, psy na nim wie. 


szano w gazetkach i na wiecach, a chłopi bili 
brawo i wymyślali na Piastoweów. 


Nie umieli i nie nauczyli się chłopi stawać 
zwarcie i nieugięcie w obronie praw, o które gdzie- 
indziej walczą przez dziesiątki lat, dlatęgo prawa 
te pozostały w znacznej mierze martwą literą 
i mogą stracić cały swój walor i siłę, a chłopi 
utracą wszelki wpływ na swoje i państwa losy, 


| o ile przynajmniej raz na rok, w wieczór wigilijny 


nie zastanowią się nad wielką nowiną z przed 1998 
lat, kiedy to wszelka zła moc struchlała, albowiem 
nad „ubogą, cichą stajenką lichą* zabłysła gwia- 
zda betlejemska, zwiastując. królom i pastuszkom, 


muszą ze stąrym testamentem nowym sprawom, 
gdy ci, co je głoszą, gotowi za nie życie swe zło- 
żyć w ofierze. 

Codziennie świecą gwiazdy nad nami, za- 
równo nad pałacami jak i nad lepiankami, ¢o- 
dziennie wstają poranne zorze i słońce, rozpra- 
szają mrok i mgły. Codziennie toczy się walka 
między prawem a bezprawiem, między Światłością 
a Mrokiem, między ChryStlisóm A szatanem, a Kto 
chce być uczniem i wyznawcą Chrystusa musi 
w tej walce brać udział wprzęgnąć się w służbę 
wielkiej ideji. 

A któraż idea jest większa nad tę, że wszyscy 
ludzie są braćmi, równi wobec prawa, które za- 
brania krzywdzić kogokolwiek, tuczyć się cudzą 
piacą? 

W obronie tego prawa walczy Piast i wzywa 
do współpracy, wspólnemi bowiem siłami wywal- 


że Syn Światłości zawsze pokona dziecko mroku, czymy zwycięstwo Światłu i Sprawiedliwości. 


prawda zwycięża kłamstwo, zawsze starzy ustąpić 


Jan Brodacki. 


KA7TMIERZ SKOWROŃSKI. 


Dostoinv Gość. 


Co roku do nas tak przychodzi 
pośród grudniowej, lutej chłodzi. 
Od chaty podąża do chaty, 
nic Mu ubogi, czy bogaty. 
I patrzy z lękiem i nadzieją 
w sprawy. Co się nam w duszach dzieją. 
A widząc tylko nowe winy. 
Twarz kryje w chuście Werończynej. 
I czeka na Wielkanoc złotą, 
by znowu spotkać się z Golgotą. 


Chłopi górą, 
ale w Rumunii. 


Co znaczy solidarność chłopska, pokazały naje 
nowsze wybory do Sejmu w Rumunji. Partja naro- 
dowo-chłopska uzyskała 85% wszystkich mandatów, 
zdobywając bezwzględną większość 360 posłów (na 
ogólną liczbę 387). Dotychczasowa rządząca partja 
liberali — jedynka rumuńska — gdy tylko wybory 


lodbyły się legalnie. przegrała z kretesem, uzyskaw- 


szy załedwo 12 mandatów. Socjaliści zdobyli 10 man- 
| datów. x 

Kiedyż w Polsce chłopi zrozumią, że w jedności 
siła ich i zwycięstwo? 


Dokąd nas to zaprowadzi? 


Sprawozdania urzędowe wykazują, że w miesią- 
cu październiku tego roku przywieźliśmy do Polski 
z zagranicy „jadalnych tłuszczów zwierzęcych, to 
jest: słoniny, smalcu i t. p. za 15 miljonów 745 ty- 
sięcy zł, 

Gdyby nie to, że są to liczby urzędowe, byłoby 
im trudno uwierzyć. Narzekamy na deficyt, w naszym 
bilansie handlowym, który przekroczył już w tym 
roku 800 miljonów zł.; troszezymy się, gdzieby to 
znależć zbyt dla naszej trzady chlewnej. której ceny 
spadły w kraju w sposób niesłychany; martwimy się, 
że Duńczycy robią nam konkurencję na rynku angiel- 
skim, a Niemcy na rynku austrjackim. A tymczasem 
my sami robimy sobie konkurenję na rynku polskim. 
sprowadzając do kraju w ciągu jednego tylko mie- 
siąca słoniny, smalcu i t. p. za 16 prawie miljonów 
złotychi: 


I jakże w tych warunkach ma się rozwijać nasze 
rolnictwo, zwłaszcza drobne rolnictwo, dla którego 
hodowła świń jest tak wielką podporą? Jakże w tych 
warunkąch ma drobne rolnictwo sprostać. nowym 
ciężarom podatkowym, które rząd chce na nie zwalić? 

Nie koniec na tem! Na podstawie tychże urzędo- 
wych licab pokazuje się. że w miesiącu październiku 
przywieźliśmy do Polski surowych skór za 7 miljo- 
nów 864 tysiące zł. — wtedy, gdy ludność nasza 
z powodu braku paszy wyzbywa się bydła na gwałt 
za pół ceny. 

W miesiącu październiku przywieżliśmy z zagra» 
nicy pszenicy za 2 miljony 388 tysięcy zł, żyta za 
1 miljon 521 tysięcy zł, owsa za 670 tysięcy zł., 
,kukurudzy za 994 tysięcy zł — wtedy. gdy zboże 
| krajowe nie znajduje dostatecznej ilości nabywców! 

Tak wygląda nasza polityka gospodarcza. 


Str. 2 


Tyłem 


Minister Skladkowski świadczył na Komisji 
budżetowej, że dzięki-zarządzeniom Rządu ceny chle- 
ba i innych środków żywności nie wzrosły. 

W jaki sposób się to stało, o tem pisze bratni 
nasz organ „Wola Ludu“ w Nrze 2143: 

„Zabrano się do wałki z drożyzną w miastach 
w ten sposób, iż całą wagę położono na obniżenie 
een produktów rolnych, zwłaszcza zboża i mięsa. 
I istotnie przy pomocy sprowadzarago zboża z za- 
granicy, przy pomocy zakazu wywozu zboża z Polski 
doprowadzono do tego, iż poza pszenicą mamy naj- 
tańsze bodaj zboże w świecie; przez zezwolenie na 
wywóz pasz treściwych, zwłaszcza otrąb, spowodo- 
wano gwałtowny spadek cen bydła; wskutek wwozu 
do Polski ogromnych ilości słoniny i smalen, dopro- 
wadzono do katastrofalnego obmiżenia cen świń. Jæ 
dmem słowem, doprowadzono do spadku cen tych 
towarów, tych przedmiotów, które rolnik ma na 
sprzedaż. Równocześnie jednak w ciągu tego roku do- 
puszczono do podrożeńia wszystkich prawie produk- 
tów przemysłowych, które rolnik musi kupować. Na- 
ruszono w ten sposób równowagę na niekorzyść 
l s wybitną stratą dla wsi. 

Mimochodem tylko wspomnę ʻo bolesnym ciosie, 
zadanym rolnictwu przez zahamowanie kredytów ze 
strony Państwowego- Banku Rolnego. Wieś, drobne 


Smutne ale 


Sanacyjny „Kurjer Polski“ w Nr 319 poświęca 


dłuższy artykuł kryzysowi na rynku pieniężnym, 
w którym tak określa położenie gospodarcze 
w Polsce: 


Sytuacja na rynkach pieniężnych w Polsce już 
od dłuższego okresu czasu nie mogła, uchodzić nawet 
za względnie pomyślną, jednakże obecnie występu- 
jące Objawy przybierają rozmiary tak groźne, że 
można z zupełną słusznością przewidywać, jeżeli nie 
nastąpi nieprzewidywana interwencją jakichś pomyśl- 
nych momentów postronnych, to Obecny stan rzeczy 
wywołać musi groźne zaburzenia w łonie życia go- 
spodarczego i chociażby przejściowo zwichnąć równo- 
wagę życia, gospodarczego, r 
-  Przesilenia kredytowe niewątpliwie zaczyna „fią- 
zyć nad całym naszym procesem gospodarczym. 
Drobne przedsiębiorstwa handlowe, a również .po 
tzęśći i przemysłowe dotkliwie odczuwają brak ka- 
pitałów. Niepomyślny objaw gwałtownego obniżenia 
się cen żyta i pszenicy w ub. miesiącu, a to żyta aż 
© 10 zł. t. J]. z 43'do 34 zł, a pszenicy z 55 do 
43 zA, niewątpliwie można usprawiadliwić jedynie 
miezwykłym brakiem gotówki, Jest to objaw wysoce 
przykry zarówno z punktu widzenia samego rolnic- 
twa, jak i interesów całego naszego organizmu go- 
spodarczego, gdyż powoduje zmniejszenie rentowności 
pracy w rolnictwie, powoduje zwichnięcie pomyśl- 
mego stosunku, jaki wytworzył się pomiędzy cenami 
artykułów rolniczych, a produktów przemysłowych 
i w konsekwencji prowadzi do osłabienia siły kon- 
gumcyjnej szerokich warstw konsumentów — ludności 
| solniczej. 

Nie wspominając już o dalszych trwałych skut- 
kach niepomyślnej sytuacji w dziedzinie pieniężnej, 
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do wsi. 


rolnictwo, dla którego Bank Rolny był jedynem Źró- |, 


dłem kredytu, znalazło się w ostatnich 
w położeniu zupełnie fatalnem. 

O zwrocie, jaki się dokonał, na niekorzyść rol- 
nićtwa, Świadczy wreszcib przedłożony Sejmowi bu- 
dżet na rok przyszły, Budżet ten zawiera wydatki 
o 129 miljonów zł. wyższe, niż wydatki tegoroczne. 
Mimo jednak tego podskoczemia podatków aż o 129 
miljonów zł, dwa budżety obchodzące drobnych toj- 
uików, mianowicie budżet rolnictwa i reform rolnych, 
otrzymały z tej podwyżki śmieszne poprostu ochła» 
py. Budżet rolnictwa otrzymuje zaledwie 200 tysięcy 
złotych (czyli sześćsetną część podwyżki!), a budżet 
reform rolnych otrzymuje 1 miljon zł. Ba! po błiższem: 
przyjrzeniu się pokazuje się, że mimo tych śmiesznie 
małych dodatków stan dotychczasowy ulega nawet: 

gorszeniu, gdyż wzrosnąć mają wydatki osobowe. 
zmniejszeniu natomiast. mają ulec wydatki takio, jak 
na meljoracje i t. p. 

Dokonał się w ciągu ostatniego roku niepomyśl- 
ny dla wsi zwrot w naszej polityce. Jeden-z posłów 
Piasta określił go krótko na komisji budżetowej sło- 
wami: „twarzą do miast, tyłem od wsi!“ 

Czyż można się jednak dziwić temu zwrotowi, 
skoro wieś przedstawia kupę lotnego piasku?!“ 


miesiącach 


dzi 
prawaziwe:. 
jak wysokie koszta: produkcji, uniemożliwienie po- 
ważniejszej ekspansji eksportowej, sztuczne zwięk- 
szanie przywozu z zagranicy i t. p. nacisk. położyć 
trzeba na bliższe niebezpieczeństwa, bezpośrednio 
grożące naszemu organizmowi gospodarczemu. Nie- 
bezpieczeństwa te to fala niewypłacalmości, likwidacji 
przedsiębiorstw i ruina słabych podstaw naszego 
handlu, a także i przemysłu. » - 

Sytuacja jest o tyle trudna, że nie można w obec- 
nym momencie znaleźć radykalnych środków, mo- 
gących sprowadzić sanację stostńków, Obecny kry: 
zya pieniężny spowodowany został głównie przez 
dwa momenty, jednym był przerost intensywności 
procesu gospodarczego w stosunku do naszych możii- 
wości finansowych, drugim był i jest ujemny bilans 
handlowy, który wyciągnął już dotychczas bardzo 
poważne sumy z naszego życia gespodarczego, Oba 
te momenty dalej istnieją i trwają i jedynie w razie 
ich usunięcia możliwem byłoby zapobieżenie rozwoju 
sytuacji po linji obecnej. 

Na pomóc zagranicy liczyć nie można. Sytuacja 
na rynkach pieniężnych zagranicy jest mniej po- 
myślna, niż kiedykolwiek w latach ostatnich. dla 
uzyskania znaczniejszych kredytów. a rynki pienięż- 
ne Francji, odzyskujące powoli coraz większe zna- 
czenie, nie okazują większego zainteresowania i chęć 
angażowania się na terenie Polski, natomiasn. ci sami 
Francuzi zaczynają chętnie i obficie zasiląć w ka- 
pitały rynki pieniężne Niemiec, 

Równocześnie zamiast spodziewać się pomocy ze 
strony krajowych instytucyj kredytowych, życie go- 
śpodarcze winno wprost przeciwnie — oczekiwać 
w niedługim czasie silniejszych ograniczeń kredyto- 


wych. W lecie zaobserwowana hojność kredytowa | 


— 
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instytucyj państwowych, a w szczególności Banku 
Polskiego, znajdzie niewątpliwie swój kres w razie 


„dalszego kształtowamia się sytuacji pò linji obecnej. 
O konieczności przeprowadzenia takich ograniczeń 
świadczy mp. w odmiesieniu do Banku Gospodarstwa 


Krajowego silne zmniejszenie. się pogotowia kaso- 
wego Banku, bo z 63 mij. zł, do 26 milj. zł. w ciągu 
lipca i sierpnia b. r. 


Petycje 
w sprawie nowyyh pro:ektów podatkowych. 


wniosły następujące gminy: 
Powiat brzeski: 

Twkona, Wielka Wieś, Porąbka Iwkowska, Mi- 
lówka, Wojakowa, Kwików, Pojawie, Zaborów, Olszy- 
ny, Drwików pusty, Dobrociesz, Jurków, Zakliczyn 

Powiat tarnowski: 

Bobrowniki Małe, Wożniczne, Rzędzin, Cliojnik, 
Golonka, llkowice, Skrzyszów, Świebodzin, Łękawi- 
ca, Poręba Radlna, Jodłówka, Zbylitowska Góra, Ja- 
strząbka Nowa, Ostrów, Glów, Koszyce Wielkie, Nie- 
domice, Klikowa, Joniny, Łowczówek, Dąbrowski, 
Strojcowa, ` R 

ć Pow. wielicki: i E 

Bieńkowice, Raciborsko, Janowice, Gorzków, Koż- 
nice Wielkie, Węgrzce Wielkie, 

A Pow, krakowski: 

Czyżyny, Kościelniki, Krzesławica. 


Pow. limamowskia 
Jadamwola. 


W petycjach tych ludność zwraca uwagę na mr” 
słychanie ciężkie warunki, w jakich się wieś znajduja 
wskutek czego nowe obciążenie drobnego rolnictwa 
w tych warunkach nietylko doprowadzi ją dó osta- 
tećznej ruiny, ale też dotkliwie może się odbić na 
państwie, 

Dalsze petycje prosimy nadsyłać: Redakcja „Pia- 
sta“, Kraków, Mały Rynek 4. , 
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OSTRZEŻENIE! | 
ORYGINALNE 


tais 


Piwo Okocimskie 


pierwszorzędnej jakości jest tylko wów= 
Czas, jeżeli na korku i etykiecie jest 
znak ochronny? 


Prosimy Prosimy 
uważzć! uważać! 
910 (—) 


Piwo podawane na 
szklanki z beczek jest 
także w bardzo wielu 
miejscach fałszowane 
lub podawane inne za 


imskie 


koce 


RA, Br: 


x 


a. 


Dawne ZWYCZAJE 
wicilijne. 


Uroczystość wigilijna w Polsce zaczynała się 
z chwilą ukazania się „gwiazdki“ na niebie, która, 
wedle odwiecznej tradycji, miała zwiastować Światu 
_ marodziny Dzieciątka Jezus w miasteczku Betleem, 
gdzie w ubożuchnej stajence św. Józef z Marją Matką 
chwilową znalazł gościnę. Wszakże to dziś: 


Przybieżeli do Betleem Pasterze 
Pasterzę, 


Grając skocznie Dziegiąteczku na Lerze 
na Lerze. 


A jak dalej Jan Żabozyc, dworzanin Mniszchów' 


f autor wielu, do dziś śpiewanych, pieśni kolędowych, 
wspomina w swoich „Symfoniach anielskich“ (Kra- 
ków, 1642), gdy pastuszkowie zbiegli się dla powi- 
tania Dzieciątka: 

Przy onej górze, 

Świecą się zorze, 

Pastuszkowie się zwijają, 

T na multaneczkach grają... 

Mówiąc o Dzieciątku, złożonem do kolebki ż prą- 
cia złotej wierzby, którą mali aniotkowie heblowali, 
poeta nasz opienje Marię Matkę, Jego Opiekunkę. 
Józwa starego, stajnię i bydlątak dwoje, przyćzem 
dodajes: 


Użalił się Józef stary, 
Posłał podeń płaszcz swój stary, 
A Matuchna w bawełnice, 
Którą Swoje śliczne lice, 
Jako zwyczaj zawijała. 
Pieluszek z niej nakrajała. 
A na to wszystko: 
Miesiąc się z góry radośnie śmieje, 
Wiele tu zachwytu przebija w tych prawdziwie 
pięknych a pełnych prostoty pieśniach kolędowych! 
Gdy symboliczna „Gwiazdka“ ukazała się na nie- 
bie, a domownicy zebrali się w izbie. wówczas go- 
spodarz łamał się ze wszystkimi poświęconym ópłat- 
kiem, przyczem składano sobie wzajemne życzenia. 
Uezty wigilijne n dawnych Polaków wogóle od- 
znaczały cię obfitością dag i wystawnością stołu. 
Oczywiście, stan majątkowy, zresztą jak zwykle, od- 
grywał tu najważniejszą rolę. Ubogi raczył się ta- 
kmi potrawami, jak: polewka z piwa, groch, grzy- 
by suszone, kapusta, kluski z makiem i t, d., nieco 
zamożniejszy szlachetka lub mieszczanin miał już 
jedną i drugą rybę, śliwy suszone i inne jeszeże świą- 
teczne dodatki; ale zato pan rozległych włości na 
wigilję występował z iście magnackim przepychem. 
Do osobliwości wigilijnych należał specjalny ga- 
tunek pieczywa, który oddawna z niemieckiego na- 
zywano struclą Piekarze w miastach sadzili się na 
to, ażeby strucle były smaczne i dobrze upieczone. 
a przytem starali się nadawać im niekiedy wielkość 
olbrzymią. Dwu lub trzyłokciowe strucle do osobli- 
wości bynajmniej się nie zaliczały. Łukasz Gołębiow- 
ski w dziełku „Domy i dwory“ podaje, że w roku 


1764, a pierwszym panowania Stanisława Augusta, 
ostatniego króla polskiego. piekarz warszawski, Gott- 
lieb Szyller, na „Gwiazdkę* dla króla jegomości 
upłekł struclę. która miała 7 łokci długości, na par 
miątkę elekcji monarchy na tron polski 7 września, 
mąkę do niej użyto z 15 młynów, dlatego, że król 
urodził się 15 stycznia, a rozmaitych przypraw do 
niej użyto aż 32 bo w tym wiekn życia Stanisław 
objął najwyższą władzę. Tę olbrzymią struele niósło 
do króla dziewięcioro dzieci Szyllera, a to dla tej 
przyczyny, iż wrzesień, w którym odbyła się elekcja, 
jest dziewiątym miesiącem roku. Król przyjął poda- 
runek, obdarzywszy hojnie dowcipnego piekarza 
i jego dzieci, poczem struelę ofiarował klasztorowi 
PP. Bermardynek, gdzie też znajdował się opis teg 
wydarzenia. - 

Ubogi. czy bogaty, musiał mieć struċlę na stóle 
wigilijnym, bo tak chciał zwyczaj i tradycja, której 
„ojcowie nasi pilnie przestrzegali. 

U Ojców Teatynów, którzy mieli swoje kolegium 
przy: ul. Długiej w Warszawie, przeż długi czas było 
zwyczajem w wigilię Bożego Narodzenia rozdawać 
ubogim strucle z premjami. W jednej mianowicie 
z tych strucli znajdował się wewnątrz znaczek, da- 
jący prawo do otrzymania premjum. na które skła- 
dalo się całkowite utrzymanie wybrańca losu, a nadto 
gotowizna w kwocie 200 tynfów, Stanisław August 
w pierwszych lątach swego panowania rozsyła! bied- 
nym po kilkaset strucli, wkrócte jednak zwyczaj ten 
na dworże królewskim poszedł w zapomnienie, 


-" 
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„PTASY* z dnia 25 grudnia 1928 r. 


Poseł Stapiński imformuje nwych czytelników, jak | wetanie bloku, na to trzeba. bujnej fantazji. Powtóre 


woykle fałszywie, o mekomym bloku Chjeno-Piasta 
z namaszczeniem katolickiem. Twierdzenie swe opie- 
ra Stapiński na artykułach niejakiego Dr Niesiołow- 
skiego, zamieszazonych w „Nowym Kurjerze”, w kt- 
rych ta artykułach uzasadnia Niesiołowski potrzebe 
blokn t. zw. „demokratycznego cenżrum*, oraz ma 
fakcie, że klub Piasta głosował razem z endecją nad 
mypioskiem posła Ryharskiego, by rząd przedłożył da 
15 grudnia dodatkowy budżet co do wydania 562 
miiżonów ponad nstawę skarbową przez Sejm nchwa- 
long. 


blok Piasta z Chjena musiałby w obecnym Sejmie 
być hlokiem z jedynką z Be-Be i ze Stapińskim, bo 
wszax obszarnicy i przemysłowcy, jacy byli dawniej 
w ósemca, przenieśli się obecnie dp Be-Be, a Stapiń- 
ski duchowo również do bloku tego należy. 

Gzy w obecnych warunkach nie zachodzi potrze- 
ba porozumienia się, wnelędnie bloku wszystkich ży- 
wiołów, pragnących oprzeć Polskę na prawis, prawo- 
rządności, zachować nstrój demokratyczno-parlamen- 
tarny przy usunięciu jego wad i braków, to inna 
sprawa, nad tem zagadnieniem należy rychło i po- 


Żeby z takich faktów przyjmować ma fakt no-' ważmie zastanowić się. 


l czego utrzymuje się ludność Polski? 


Oficjalne dane statystyczne wykazują że w Polsce 
ha okoła 30 miljonów mieszkańców, czynnych za. 
wodowo jest 18,910.060 osób, w tam  7,733.240 
mężczyzn i 6.183.813 kobiet. 

Otóż na blisko 14 miljonów nosóh czynnych za- 
wadowo przeszło 10 miljonów zatrudnionych jest 
w rolnictwie, hodowli, ogrodnictwie, rybactwie, 
leśnictwie i łowiectwie. Na drugiem miejscu figuruje 
kategorja zatrudnionych w handlu towarowym 
okota 400.000 osób. 

Zkolei poważną ilość pracowników obejmuje gru. 
pa zatytuiowana „Górnictwo i przemysł”. W grupie 
tej na pierwszem miejscu pod względem ilości za- 
trudnionych osób stoi przemysł odzieżowy i galan. 
teryjny — około 333.000 pracowników. Drugie 
miejsce zajmuje służba domowa, dochodzi ona ho- 
wiem do 250.000 osób. 


Trzecie miejsce pod względem ilości zatrudnio- 
tych osób zajmują koleje żelazne, kolejki i tram- 


waje miejskie., które dają zajęcie około 175.000 lu. 
dziom. Potem dopiero nasz przemysł włókienniczy 
z przeszło 160.000 pracowników, przemysł sportowy. 
przeszło 150.000, przemysł drzewny przeszło 115.000 
i budowlany około 105.000 osób. 

W grupie objętej nazwą „służba publiczaa. wolne 


zawody“ i praca pomocnicze przy nich, na czoło 
wybija. się administracja państwowa „samorządowa, 
sądownictwo i adwokatura, razem — ókoło 136.000 


osób. 

Nauka, literatura, sztuka, teatr, muzyka, wido- 
wiska i sport dają utrzymanie około 12.000 osób płci 
obojga, obok dziedziny ubezpieczeń jest to gałęż 
pracy, z której utrzymuje się niewiela ludzi. Na 
liczhę około 14 miljonów osób czynnych zawodowo, 
samodzielnych pracowników fest tylko około trzy 
miljony 500 tysięcy, poważna część pracujących 
to depomagający w pracy głowie domu członkowie 
rodzimy, których jest przeszło sześć miłjonów, w tem 
większa część kobiet, bo ogółem przeszło 4 miljony. 


Chmiigan Z Wyzwolenia. 


ED 


< Zgodnie z nakazem Zarządu Głównego, aby 
w stosunku da „Chłopskiego Stronnictwa“ i „Wy- 
zwolenia* unikać drażniącego tonu, unikać polemiki, 
a dążyć do wytworzenia wspólnego frontu stronnictw 
ludowysh, „Piast“ zupełnie nie zajmuje się działal- 
nością tych partyj, aczkolwiek miałby ogromnie 
wdzięczne pole do krytyki. 

Dla przykładu zwróćmy uwagę na następujący 
BŁCZEgÓJ: 

Kiedy chłop mieli coś do gadania w Polsce, 
czego dowodem był fakt, że chłop stanął na czele 
rządu, „Wyzwolenie“, „Chłopskie Stronnictwo“ bij 
zabij na niego: precz. z Wihosem! niech żyje marsz. 
Piłsmdski! — wołali, Podczas i po przewrocie za- 
pewniali chłopów, że pod rządami Marszałka poprawi 
się chłopom, Dąbeki kazał pilnować dworów i ple- 
banij, rozdawał ra darmo między chłopów nietylko 
obszary plebańekie i dworskie, ale także obszarni- 
ków, żony ich i córki. 

Dziś po 2% latach rządów marsz. Piłsudskiego 
ea piszą i mówią Wywzwoleńcy i Chłopskie Stronnie- 


two? 

ie stwierdzają, że położenie chłopów pogor- 
eryło się, Że jest coraz gorzej, wskutek czego nie 
śmieją bezpośrednio krzyczeć: Precz z Marszałkiem! 
wołają: Precz z jedynką! precz z Bartlem, Składkow- 
akim, Meysztowiczem! — którzy wszak spełniają 
tylko wolę Marszałka. 

Co sądzić o tych mężach stanu, 00 wciąż mylą 
wię; eo dzisiaj krzyczą hosanna, 2 jutro ukrzyżuj. 

Cry za takimi, co chadzają manowcami, prowa- 
dzą lud na manowco, może iść lud? dokąd zajdzie? 
jek nie dp zguby? 

Sądząc, że nastąpi w szaragach Wyzwolenia i 

Gbtopskiego Stronnictwa opamiętanie, zrozamienie 
Bao eblopekiego, nie poruszaliśmy błędów i wad, 
jakie os krok popełniają, co wzięto 73 oznakę sła- 
hości Pinsta i byle dureń, byle chuligan ujada w spo- 
sób karczamny na Witosa, Rataja i całe stronnictwo 
nasze. 
Dowodem artykuł senatora Nocznickiego pod 
pytalem: „Z historji i życia chłopów', zamieszczony 
w Nr 51 „Chłopskiego Sztandaru”. Oto, co pisze ten 
chuligan wyzwoleńczy: 

„Trzeha stwierdzić. że kler przegrał sromotnie 
ostatnie wybory. 

O żalu! o hóln! o zgrozo — cndeków, chadeków. 
no 1 zbutwiałych Piastów. „hurtem licząc”, jest aż 
58 ma cały Sejm. 

Nit ojt — płaczecie emdeki, plassvie Piasty wadę- 
te. To jnż nie większość, 


Ha, trudno, fortuna wszak kolom się taczy. Nie- 
dawno na wozie, a teraz, brachu, pod wóz. 

"Ten .ohydny* Rząd Ludowy (lubelski) „zbrad- 
niczo* zrównał „pana“. co bił, z chłopem, co był 
bity. a 

Poważył się głowę obutego w lijrowe łapcie zrów- 
nać z głową uczonego pana profesora. 

Toż przecież berezja, tego nawet były drwal 
byłogo księcia Sapichy, wzbogacony na polityce, czyli 
wyraźniej mówiąc, na bandłu skórą chłopską (dla 
odmiany handlował i świńmi) Witos Wincenty nie 
wytrzyma i powie z namaszczeniem, że to żle. 

Obecnie nawet członek „Klubu Myśliwskiego., 
były Marszałek Sejmu, pan Maciej Rataj. z kiepskim 
skutkiem udaje, że i on bronić chce chłopów. Ale 
„daremne cele, próżny trud — Przeżytych kształtów 
żaden cud Nie wróci do istnienia“. 

Czyli, innemi słowy, Rataj z Witosem z powro- 
tom chcą chłopów zaprzegnąć w jarzmo niewoli, 
pańszczyzny, odebrać chcą ohłopom prawa — cała 
nadzieja w panu Nocznickim i towarzyszach, którzy 
dali chłopom równe prawa.i tychże bronią. 

W ten sposób pojmuje Wyzwolenie porozumienie 
i współpracę stronnictw ludowych, tak konieczne 
zawsze, a zwłaszcza w chwili bieżącej dla chłopów 
i państwa. 


Grzyby po deszczu 
i emerytury W Polsce. 


Co ma jedno z drugiem wspólnego? 
Grzyby po deszczu rosną bardzo prędko, jeszcze 
prędzej rosną w Polsce wydatki na emerytury. 


Wydaliśmy na ten oel: 
. 1924 — 82 miljonów zł. 
1925 — 58 
, 1926 — 73 
. 1927 — 88 s 3 
r. 1928 wynoszą emerytury za pierw- 
szych 6 miesięcy 59 milj. a ponieważ art. 116 na 
podstawie którego można przenieść każdego urzęd- 
nika w stan spoczynku. nada] obowiązuje i ma silne 
zastosowanie. należy wnosić. że za cały b. r. wy- 
niosą wkoło 130 miljonów, * 

Czy i jak długo wytrzyma budżet en wzwost nie- 
produktywnych wydatków? 
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i bibuki „ALTESSE“ 


Do szopy. 


Do Twojej świętej szopy 

Za gwiazdą promieniami 

Idziemy polskie chłopy, 

Dziś z serca ofiarami. 

Tyś umiłował Panie 
Ubóstwo wśród bydlęty, 

W żłóbeczku i na sianie 
Legł Twój Majestat święty. 

Niesiem Ci Jezu Chryste 

Chleb czarny w grubej dłoni 

I potu krople czysta, 

Co błyszczą nam na skroni... 
Niesiem Ci naszą dolę 
Czarną jako noc bezgwiezdna. 
Łzy nasze — nasze bole — 
Procz Ciebie nikt ich nie zna! 

Do Twej więc idziem szopy 

W pokorze na kolanach! 

Frosimy -— polskie chłopy 

O łaske Ciebie Pana’ 

My zawsze Tobie wierni 

W nas wiara niepożyta! 
Pomimo kolców, cierni, 
Chłop pierwszy słońce wita! 

Bo chłop już dziś nie sługa, 

W nim żyeia kwiat rozkwita — 

Miecz ima obok pługa: 

Bóg i Rzeczpospolita! 

Robert Rydz. 


Co piszą inni? 


„Głos Prawdy“ kieruje pod adresam swych sojusz- 
ników z Be-Be ke. Radziwiiła i innych następujące przy- 
pomnienie*': 

„Zamki i pałace polskie przetrwały rewolucję 
francuską. Lecz wiele z nich, u schyłku Rzeczypos- 
politaj, widziało bardziej hańbiące sceny, niż fram- 
cuskie. Wiadziały one bale dla. zaborców i miłogtki 
z nimi pokątne dam polskich...“ 

„KULT BEZPRAWIA“. 
„Robotnik“ grzmi: 
„Jeżeli przed „przewrotem majowym” był okres nie 
prawości, to po „przewrocie“ mamy okres bezprawia 
I nie może być inaczej, skoro przykład idzie z góry. 
Stosunek rządów pomajowych do Sejmu jest lekcją po 
głądówą kultu bezprawia. Od 2 i pół lat ciągnie się Już 
tea kurs wykładany w sposób mniej lub więcej popu- 
larny, mniej lub więcej wyrafinowany. Zabija się 
w opinji poczucie prawa, wogóle rozpętuje się orgję bez 
prawia- Urzędnik urasta w oczach własnych na dd 
samowładnego, drżącego przed władzą przełożoną, ale 
gardzącego „podwładnymi. Nie twierdzimy bynajmniej. 
że ze światem urzędniczym jest już tak żle w Polsce, 
ale stwierdzamy, że obecny system rządzenia musi do- 
prowadzić do korupcji i gangreny biurokracji Nawet 
sądy, teoretycznie od nikogo niezależne, nie mogą sie 
oprzeć naciskowi otaczającej ich atmosfery. 
A przecież są ludzie, wychwalający obecny system 
rządzenia, jako głęboko pedagogiczny. Tymczasem pe- 
dagogika ta wydaje zatruwające rezultaty, kult bezpra- 
wia wżera się coraz głębiej w psychikę jednostek, te 
zaś Bzerzą spustoszenia dokoła. 
Co za szyderstwo, że ci sami, co z taką dumą — i 
shiszną — podnoszą, że w okresie niewoli przeciwstawiał 
się prawu najezdnika i okupanta, dziś w Polsce Niepo- 
dległej gwałcą słowem i coyre prawo polakie tylko 
Jatogo, że się im nie podoba! p 
Kult bezprawia jest najcięższym, śmiertełnym grze- 
chem rządów pomajowych”« a 

I socjalistom rozum przychodzi do głowy po otrzy* 

manych cięgach. 

PESYMIZM SJONISTÓW. 
Organ nieprzejednanych sjonistów „Nasz Przegląd” 
isze: 
p Sanacja doszła do władzy przy wielkich nadziejach 
społeczeństwa na gruntowną poprawę. Ogromny był za- 
więc tem boleśniejsze jest rozczarowanie. Fzucona 
zostało hasło przeciwstawienia się Sejmowi, który nia 
mógł sobie dać rady z rządzeniem i ohiecywano wkro- 
czenie na nową drogę programową. Tymczasem zmieniła 
się forma, ale pozostała bez zmiany treść, choć forma. 
powszechnie uświęcony parlamentaryzm nie pył». 
wcale zła. ` 


. Stosunek między Sejmem a rządom praktycznie jakoś 
się ułoży, jak się układał dotychczas. W sprawach budże- 
towych rząd znajdzie większość od u do wy» 
padki, bo sejm, nia mogąc wyłonić innego rządu i bojąc 
się rozwiązania, obecnego rządu obalić. nie ahce. W spra- 
wio zmiany konstytucji rząd może liczyć na poparcia 
prawicy, która ostatnio zupełnie zastosowała swe de- 
zyderaty do postulatów rządowych, otrzymawszy za ta 
nawet komplement od organu €anacyjnego. p 

Ale, co będzie ze społeczeństwem? To ostatnie wi 
działo. jak się nad niem dakonywa wszelakich ekspery 
mentów. Rządził wszechwładnie Sejm i hłe mógł utworzyć 
ani rządu prawicowego, ani lewicowego. ani koalicyjne- 
go, a gdy powstaly tak lub owak sklecone etemeryd". 
to kierowały państwem niedołężnie i zgubnie. . 

Potem przyszedł rząd. który mógł rządzić wszech- 
władnie nie licząc się z sejmem i poniekąd tak czynił. 
Niestety i to nie dopisuje. Nad tym szałem wiecznego 
szukania nowych form i ustrojów powinien się zastano 
wić zarówno rząd jak i sejm. Dość już tej pogoni za 
formami, które w gruncio rzeczy wszystkie są dobre lub 
złe, stosownie do tego, jacy ludzie niemi się posługują: 
Dajcie już nareszcie odmienną treść, bo jeśli zawiodą 
wszystkie formy. to nam, obywatelom pozostanie tylk” 
roapacz. która jest lichym pierwiastkiem państwowrn: 
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O pomoc dla osadników. 


Jest rzeczą niezaprzeczoną niestety, że osadnicy, 


„PIAST“ z dnia 23 grudnia 1928 r. 


Ma się to wyrażać w stworzeniu gmin samo- 


którzy tłumnie się osiedlili na Kresach wschodnich, | dzielnych z osad, o utworzenie których ozadnicy 


uciskają teraz z Kresów masowo, Gdyby nie jedna 


przeszkoda, która ich trzyma, a tą jest brak na- 
byweów ma ich grunta, za parę lat pozostałoby tutaj 
po nich wspommienie. 

. Jest to niezwykle smutne, że ziemie, które nabyli 
od panów polskich, sprzedają komu się da. Ziemia 
od nich przechodzi w ręce Ukraińców i żydów, tem 
samem przestaje być polska, tem samem kurczy się 


proszą od szeregu lat, 
Pomoc przy budowie szkół i kościołów. bo w ten 


sposób osadnicy się skupią i zainteresują się życiem. 
Zaopiekowanie się władz przy uporządkowaniu kon- 


traktów i uzyskanie tytułu własności. Dać kredyt na 
wykupno ziemi. którą sprzedają osadnicy. 


Kredyt na kupno ziemi nowonabywającym zie- 


stan posiadania Polski na Kresach, siła słabnie mie Polakom i na zabudowanie, cży zagospodaro- 
i wpływy polskie giną. Baczyński (poseł ruski — | wanie. 


przyp. Red.) już drwi z nazwy „Małopolska“, bo 
on lepiej obserwuje niż rząd polski, widzi, że nasze 
szeregi rzedną. Myślę, że jego wystąpienie w Sejmie 
powimno to być ostrzeżeniem dla rządu naszego. 

Ażeby nietylko utrzymać osadników, ale utrzy- 
mać ziemię dla Polski, trzeba Opieki władz i pomocy 
Państwa. | 


Jeżeli rząd zechce się zainteresować na serjo 
osadnictwem, a w ten sposób zorganizuje pomoc, 
osadnicy nie tylko nie będą uciekać, ale dla dobra 
i potęgi Polski na Kresach będą wydatnie pracować. 


Trzeba działać natychmiast, bo jutro będzie za- 


późno. Witos Andrzej, w Krasnem. 


Likwidacja posła Bojki. 


_ Otrzymaliśmy odpis rastępującego ókólnika z 28 IX. 
b. roku starosty w Oświęcimiu Zarzeckiego, rozesłanego 
do wszystkich gmin powiatu oświęcimskiego do 
L. 10659/1/28, 


W Warszawie wychodzi od dłuższego już czasu Bez- 
partray ilustrowany tygodnik ludowy p. n. „Gosnodarz 
olski“. Ponieważ pismo to redagowane jest nie pod 
jakimkolwiek kątem partyjnym, lecz. daje wiadomości 
pewne, a nadto zwłaszcza dla ludu polskiego ważne i 
potrzebne, umieszczając wszystkie wiadomości zdobywcze 
na polu uprawy roli i t. p, przeto pismo to jak usxjgoręcej 
polecam. 


Zechce p. Naczelnik gminy zachęcić ludność, a zwłasz- 
cza światlejsze jednostki w gminie do jego zaprenumero- 
wania, a nadto zaprenumerować je dla tamtejszej gminy 
i w tym celu wstawić na ten cel odpowiednią kwotę 
„do budżetu gminnego. Administracja mieści się w War- 
waawie przy ul. Hortensja 6, a przedpłata wynosi tylko 
10 zł. rocznie, zaś kwartalnie 2 zł. 50 gr. 


O wykonamiu doniesie mi p. Naczelnik gmiuv jak 
najrychlej, 

„Ktokolwiek weżmie do ręki „Gospodarza polskiego“ 
redagowanego przez posła z jedynki Feliksa Gwiżdża, 
przekona się, że jest to pismo sanacyjne, na wskróś po- 
lityczne, służące Be-Be*". 

Czy wolno staroście, wydawać podobne okćżnikl, 0są- 
dzi p. Minister Składkowski w odpowiedzi na interp=- 
lację. którą. wniosą posłowie z Klubu Piasta. Dziś chodzi 
nam o co innego. 

W Krakowie wychodzi „Chłop Polski* Bojki, skero 
zatem starosta z pewnością nie z własnej woli poleca 
zachęcać do prenumerowania .Gospodarza“ znaczy, że 
się ma ku likwidacji „Chłopa Polskiego”, a tem samem 
zlikwiduje się Bojkę, w myśl jego wskazówki. zamiesz- 
czonej w jednej z jego kronik. 


„Hej Panie Jakóbie, siadajże na taczki, 
Hej postarzałeś nam się, trza Cię wywieźć w krzaczki". 


Nadchodzi na psy mróz. 


Tymczasowy Zarząd Powiatu Autonomicznego 
w Białej rozesłał do wszystkich Zwierzchności gmin- 
nych następujące rozporządzenie: 

„W wykonaniu reskryptu Ministerstwa Rolnictwa 
x dnia 5 listopada 1928 r. Nr 5752/W.]I. poleca się 
Zwierzchności gminnej wprowadzić opodatkowanie 
psów na terenie tamtejszej gminy, o ile toe dotych- 
ezas nie miało miejsca. W tym celu na najbliższem 
posiedzeniu Rady gminnej należy powziąć odpowied- 
nią uchwałę co do wymierzania i wysokości opłat 
od psów we formie statutu i przedłożyć Wydziałowi 
powiatowemu od zatwierdzenia, 

Równocześnie nadmienia się, że po myśli okólni- 
ka Misisterstwa Spraw Wewn. Nr 42/27 z dnia 19 lu- 
tego 1927, Nr S. F. 718/27, stawki roczne podatku 
wd psów nie powinny przekraczać: 


a) za pierwszego psa, podlegającego opodatko- 
waniu — 5 zł; - 

b) za każdego drugiego psa, podlegającego opo- 
datkowaniu — 10 zł; 

e) za każdego następnego psa, podlegającego 
opodatkowaniu — 20 zł. 

Statut wzorowy o podatku od psów podany zo- 
stał jako załącznik do § 1. rozporządeenia Minister- 
stwa Spraw Wewn. z dnia 10 lutego 1927 r. Dz. U. 
Nr 40, poz. 356. O uchwaleniu podatku od psów na 
terenie każdej gminy zgłoszą Zwierzchności gminne 
Wydziałowi powiatowemu w terminie do 1 grudnia 
b. r, przedkładając równocześnie odnośne statuty 
do zatwierdzenia. 

Biała, 24 października 1928. L. 5459/2/28. Starosta 
Aleksander Strzelbicki". 


Wędrówka posłów z Klubu P. P. S. do frakcji. 


Do ostatniej chwili zaprzeczał „Robotnik“, cen-;kowski, za nim Niski, Pączek, Chudy, a ostatnio 


tralny organ P, P. S., jakoby w klubie socjalistycz- 
nym zagrażał rozłam. 
A kiedy poseł Jaworowski z 4 innymi wystąpił 


„z klubu i utworzył osobną frakcję, tenże „Robotnik“ | 


zapewniał, że na tem koniec. 
I znowu pomylił się, bo po tem zapewnieniu wy- 
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' SYNDYKAT 


wanej /jakości, 


Artykuły gospodarskie 
łopaty, piły i t. d. 


stąpił z klubu i przystąpił do frakcji. poseł Smuli. 


ROLNIC 
Centrala Handlowa Spółdzielni Rolniczych 
plac Szczepański L. 6. 


oraz 
Oddział we Lwowie, ul. Kopernika L. 20 


poleca 
‘Nasiona zbóż, koniczyn, trawy i t. d. pierwszorzędnych hodowli i gwaranto- 


Pasze treściwe — otręby, makuchy oraz wapno i kredę pastewną. 

Nawozy sztuczne — azotowe, fosforowe, potasowe, wapno palone mielone. 

Maszyny i narzędzia rolnicze — wszelkiego rodzaju i pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i zagranicznych, 

Przyrządy mleczarskie i ogrodnicze. 

— łańcuchy, hufnale, podkowy, zgrzebła, widły, 


Materjały budowlane — cement, wapno, papa, blacha, szkło, gwożdzie it. p. 


Węgiel i koks z kopalń: Artur, Krystyna, Libiąż, Bory, Jaworzno, Jakób. 
Orient, Grodziec, Brzeszcze, Gotthard, Pszczyna, Waleska, Robur, Fulman. 


Wojtek Malinowski. 

Ten ostatni ogłosił ilst otwarty, w którym partję 
P. P. S. nazywa więzieniem. 

Słychać, że zamierzają wystąpić z klubu posłanka 
Praussowa, poseł Hausner, Bobrowski. 

Coś się gruntownie psuje w, tak zwartem i karnem 
dotychczas P. P. S. 
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Nr. 32 


|Wiekowej nocy 


znikł już cień. 


Wiekowej nocy znikł już cień, 
Wolności grób nie kryje — 

Ponąd Wawelem błysnął dzień 
I Zygmunt zagrzmiał: „Żyjęt” 


Spiżowe serce, dało znak, 

Że „Polska nie zginęłać i= 
Potargał moc złą, biały ptak, 
Moe, co go w grób zamknęła. 


i Wzniósł się, jak złoty słońca grot 
W błękitnych nieb bezmiary, 

I począł swój królewski lot, 

Nad chramem Piastów starym. 


Sto lat niewoli! Bezmiar dni 
Pod knutem, w zgliszeczy dymie, 
Kiedy wróg topił w morzu krwi 
Najświętsze Polski imię. — 


Sto lat ucisku! Ste lat mąk 

I krwawych walk o ducha, 

Gdy się wciąż ścieśniął śmierci krąg 
I rosła rozpacz głucha. 


Aż oto nadszedł męki kres, 
Wolności podmuch wionie, 
Polska poczęta w morzu łez, 
Uniosła się nad tonie, 


Polska powstała! Qjców grzech 
Obmyła krew potomnych, 
Powrócił zapomniany śmiech, 
Jak wraca ptak bezdomny. 


Dziś, gdy wolności słońce lśni, 
Niech braci trud nie zginie, 
Czeijmy męczeńskiej posiew krwi, 
Nie słowem, ale w czynie! 


Niech dla Ojczyzny każdy żyw 
Pracuje wciąż z ochotą, 
Niechaj błysk szabli strzeże niw 
Szumiących pieśń swą złotą 


Rolnik, niech Polsce da swój siew 
; I żniwa plon swój żyzny, e, 
©  _ Żołnierz w potrzebie wszystką krew, 

Choć znajdzie śmierć lub blizny. 


q Niech ¿godnych myśli, złotą nić 
"W potęgę nas przemieni, 
Pójdziemy w przyszłość, aby żyć, 
Bcz dawnych wad i cieni. 


Wtedy fałszywy żaden zgrzyt, 
Nie zmąci mocy pieśni 
Przyszłości trwałej błyśnie świt, 
Sen lat się ucieleśni. 


Zaśmieje się Bałtyku głąb 
Błękitnej gwarem fali, 
A granitowych Tater zrąb 
Odpowie jej z oddali. 


W grudniu, 1928 Łudwik D. 


Z rachu organizacyjnego 


Wadowickie. 
Dnia 27 grudnia (czwartek) o godzinie 
w Wadowicach, w sali „Sokola“ odbędzie się 


11-tej 

Zi 
delegatów i mężów zaufania P, S. L. „Piast“. — Wstęp 
za zaproszeniarmi. 


Zarzad powiatowy P, S. L. „Piast“. 
——000 
Sprawozdania z wieców i zjazdów z Gorzkowa 


z Jodłowej 
(pow. Pilzno), z Krakowa, z Gorlie dla braku miej- 
sca odkładamy do następnego numeru. 
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Kupuj tylko polską porcelanę ze znakiem 


„Umielów*! 


SJAE A | aezdida ooGBLĄ «dów bd inode dry bac > Zakk ZOB 
Wiadomości ze świata. 


Wieści Z Rosji sowieckie). 


rzyzwyczailiśmy się już do tego, że wieści, 
NE Pay chodzą A Rosji sowieckiej odbiegają Ta- 
żąco od tego stanu rzeczy, jaki istnieje wśród cy- 
wilizowanych narodów Świata całego, że stosunki 
tego państwa z innemi narodami nie są dobre, Rosja 
Sowiecka uznaje bowiem, jako posłannictwo swoje, 
szerzenie po całym świecie rewolucji komunistycz- 
nej, dążąc śladami Rosji carskiej do podboju innych 
narodów. Bolszewicy rządzą Rosją od lat 11-tu. Ja- 
kie to są mądy, przekonać się można, czytając nā- 
wet urzędowe gazety rosyjskie, które wszystkiego 
ukryć nie mogą. Ziemia, która przed wojną dostar- 
czała zboża całej Europie, dzisiaj nie może wyżywić 
uarodu rosyjskiego. Większość fabryk i kopalń nie- 
czynnych, bezrobocie obejmuje miljony ludzi. Po- 
większa się tylko stale: ilość wojska, policji, urzę- 
dów i urzędników. ilość fabrykowanej broni, poci- 
sków, gazów trujących. 

W roku obecnym, mniej więcej taki stan rzeczy 
panuje w Rosji sowieckiej. Nowy nieurodzaj, w mia. 
stach brak środków żywności, przed sklepami, jak 
za czasów wojennych, ludzie stoją w „ogonkach . 
Więzienia przepełmicne chłopami, karanymi za opór 
władzy, niepłacenie podatków, niedystarczanie na- 
kazanego komtyngentu zboża. Wśród komisarzy, 
„czerwonych carów* — jak ich nazywają — walka. 
Trocki na zesłaniu. pozostali kłócą się o wybór 
środków, zapamocą których utrzymaćby można wla- 
dzę sowiecką. Kłócą się o to, eo robić należy z bun- 
tującymi się chłopami, czem wyżywić kraj, skąd 
brać pieniądze, w jaki sposób dać pracę bezro- 
botnym. 

I to w tych ciężkich czasach dla Rosji i władzy 
sowieckiej odbywał się, w lecie tego roku, w Mo- 
skwie zjazd komunistów z całego świata. Zjazd ten 
był zorganizowany z największą ostrożnością, — 
Moskwa sama wyzraczała delegatów z innych kra- 
jów, by na obrady nie dostał się gość niepowołany. 
Mimo tych Jstrożności. na zjeździe tym, oprócz za 
przedanych Moskwie koinunistów, obecni byli i wro- 
gowie komunizmu, Jeden z nich po powrocie z Rosji, 
zgłosił teraz w piśmie francuskiem, sprawozdanie 
z tego zjazdu z tajnych posiedzeń Międ-:narodówki 
konunietycznej. o których gazety nie nie pisałv. 
O czem na tych tajnych naradach mówiono? — Ni 
mniej nie więcej, tylko o wojnie, którą komuniści 
przygotowują. której pragną. Oto. co powiedział 
dostomik bclszewicki Bucharin do zebranych qele- 
gatów: „Wojna jest katastrofą, ale ta katastrofa 
może stać się pożyteczną. a nawet niezbędną dla 
wyzwolenia proletarjatu. Bez wojny rosyjsko-japoń- 
skiej z roku 1905 nie byłaby możliwa rewolucja. bez 
wojny z Niemcami może nigdy nie byłoby sposobno. 
ści do zaprowadzenia dyktatury proletarjatu w Rosji. 
Wojnie więc zawdzięcza klasa robomicza uzyskane 
zdobycze. Jeżeli, co jest możliwe, położenie między: 
narodowe doprowadzi wkrótce do wybuchu wojny, 
trzeba ją przyjąć, jako warunek konieczny, nowy 
i estatecznych zwycięstw w całym świecie klasy ro- 
botniczej”. 

Przemówienie Bucharina, zapowiadające przyszłą 
wojnę, słowa, pełne gróżb innych komnnistów wy- 
wołały ze strony pozostałych delegatów żądania 
szczegółowych wyjaśnień, Tych wyjaśnień udzielono 
im na następnem tajnem posiedzeniu, na którem byli 
obecni dostojnicy bolszewiccy, na czele ze Stalinem 
i ministrem wojny komisarzem Worosziłowem. Sta- 
fin. zabierając głos. oświadczył przed zebranymi, że 
wojna staje się dla Rosji sowieckiej koniecznością 
nieuriknioną. Oczywiście nie powiedział, że przy 
czyną tej konieczności jest katastrofa gospodarcza 
Rosji sowieckiej i walki wewnętrzne natomiast 
twierdził. że jeżeli trzeba przygotować się do przy- 
szłej wojny, to dlatego, że Rosja sowiecka jest przez 
wszystkich znienawidzoną, że szykują się narody do 
napadu na nią, i że trzeba ten napad uprzedzić. Za- 
bierający, w dyskusji, głos komuniści francuscy 
i inmych krajów zapytali. czy te podejrzenia nie są 
błędne, bo według ich zdania rządy burżuazyjne 
w Europie są nierozumne i nieprzezorne, że decydują 
się zawsze zapóźno, eo mają robić. Przez dziesięć 
lat pozostawiły Bowiety w pokoju i dały możność 
utrwalenia się władzy sowieckiej. Przez ten czas 
komunizm wzrósł we wszystkich krajach. Delegaci 
ci wyrazili przekonanie, że rządy państw burżuazyj- 
nych pozostawią Sowiety w spokoju i na dalsze lat 
10. Natomiast „towarzysze“ Grilnbaum i Królikow. 
ski (b. poseł do Sejmu) z Polski, zapewniając, że 
komuniści polscy spełnią swój obowiązek na wypa- 
dek przyszłej wojny, to zmaczy, że będą niszczyli 
siłę obronną Państwa Polskiego, zapytywadi się, 
czy pomoc, jaką udzieli anmja sowiecka, będzie sku- 


teczna i wydatma. Mając w pamięci niedawną po- 
rażkę armji sowieckiej na ziemiach polskich, chcieli 
się upewnić eo do stanu i siły armji sowieckiej. — 
Otrzymali też zaraz odpowiedź przez usta komisarza 
wojny Worosziłowa, który zabierając głos, oświad- 
czył, że armja sowiecka jest dzisiaj jedną z najlicz- 
niejszych. najlepiej zorganizowanych i wyszkolo- 
nych. Żołnierz sowiecki, według jego słów, jest wy- 
trzymałym i odważnym. W chwili wybuchu wojny 
armja sowiecka, w liczbie 65 dywizji, stanąć może na 
granicach zachodnich Rosji. Ponadto 11 dywizji ka- 
walerji, po sześć pułków każda, uzupełni tę siłę. — 
W ten sposób w pierwszej chwili wybuchu wojny 
stanie 1,200.000 ludzi, doskonale uzbrojonych, wy- 
szkolonych i zaopatrzonych we wszystko. Ale wyż- 
szość armji sowieckiej ujawnić się ma przedewszyst- 
kiem w przygotowaniu do wojny gazowej, w której 
zrobiono olbrzymie postępy. W kilka godzin po wy- 


mieć swoich szpiegfw w portach i składach broni. 
agitować w wojsku i przygotowywać dywersyjne 
występy na tyłach armji walczącej. 


Oto krótka treść, ale pełna grozy tajnych obrad 
międzynarodówki komunistycznej, kierowanej i 
utrzymywanej przez rząd sowiecki. Zapewne w tych 
wszystkich opowieściach Worosziłowa o potężnej 
armji sowieckiej była przedewszystkiem chęć od. 
działania na komunistów świata całego, by ich 
pchnąć do bardziej wydatnej pracy niszczycielskiej, 
by ich przekonać o tej wielkiej pomocy, którą 
otrzymać mogą i która ma im zapewnić zwycięstwo. 
Zapewne w tych wszystkich straszakach wojennych 
jest chęć odwrócenia uwagi narodu rosyjskiego od 
strasznego położenia gospodarczego, w jakiem się 
znalazła pod rządami sowieckiemi Rosja. Ale prze- 
cież dnia każdego przekonać się możemy, że to nie- 
tylko grożby i manewry polityczne, ale w istocie 
realne zamiary. Robota partji komunistycznych we 
wszystkich krajach, a u nas w Polsce w szczegól- 
ności, jest robotą wykonywaną według tego planu, 
który został ułożony w Moskwie. A rząd sowiecki 
mimo nędzy i głodu, mimo bezrobocia znajduje pie. 
niądze na zbrojenia, na fabryki samolotów, na fahry- 
ki gazów trujących. I dlatego trzeba, aby wszystkie 
państwa w Europie zrozumiały w porę grozę tego 


powiedzeniu wojny, sowieckie aeroplany, zaopatrzo- niebezpieczeństwa. Trzeba, żeby świat cały rozumiał, 
ne w bomby gazowe zniszczą doszczętnie miasta |że niebezpieczeństwo to grozi nietylko Polsce, czy 


nieprzyjacielskie. Worosziłow rozwijał przed zebra- 
nymi delegatami plan rozprawienia się z Polską 
i Rumunją, przekonywał o sile armji sowieckiej. 
Podczas tych tajnych obrad, nuradzano się nad 
środkami miszczenia siły obronnej państw, na które 
ma się uderzyć. A więc, przedewszystkiem polecono 
komumistom opanowywać fabryki broni i amunicji, 


Rumunji, Litwie, czy Estonji ._ państwom sąsiadu- 


jącym z Rosją sowiecką, ale wszystkim narodom 


cywilizowanym. A my Polacy, mimo naszej poko- 
jowości i szczerego pragnienia utrzymania pokoju, 
pamiętać musimy, że tylko siła narodu naszego, siła 
armji naszej może nam ten pokój obronić. 


Jan Dębski, posel. 


Wo'na w Południowej Ameryce. 


Między Boliwią a Paragwajem doszło do działań 
wojennych. Oddziały paragwajskie zdobyły nadgra- 


wając do pokojowego załatwienia zatargu. 
(Boliwja — państwo w Ameryce Południowej, 


niczny fort w Boliwjt, odbity jednak przez wojska | Ludność: około 3,000.000. Religja: katolicka. Poło- 


boliwijskie. 
Na posiedzeniu konferencji 


uśmierzeniem konfliktu między oboma państewkami. 
Również przewodniczący Rady Ligi Narodów, Briand, 
wysłał depesze do rządów Boliwji i Paragwaju. wzy- 


Podłość czy glupota? 


Poprostu obrzydzenie bierze, gdy się weżmie do 
ręki pierwszy lepszy numer piśmidła, jakby na urą- 
gowisko chłopom, nazwanego „Chłopem Polskim" 
Każdy prawie numer tej szmatki, zapełniony jest 
ohydnymi paszkwilami. skierowanymi przeciw p. 
prez. Witosowi i wszystkim wogóle Piastoweom. 
Nie byłoby to tak bolesnem, gdyby tą szmatkę wy. 
dawał jakiś opryszek lub bandyta moralny. Gdy to 
jednak robi człowiek, który przez długie lata, razem 
z prez. Witosem walezył o prawa ludu i dziś stoi 
nad grohem, to krew się ścina, gdy się myśli o tem. 
Czyż może być coś podlejszego, jak niszczyć i bu. 
rzyć na stare lata to, na co się prawie całe 
życie pracowało? Mało jest ludzi, którzyby się na 
coś podobnego zdobyli. Na tę smutną odwagę zdo- 
był się niestety p. Jakób Bojko. Nie pomny na swoją 
przeszłość, rzuca oszczerstwa i kalumnje na ludzi 
zasłużonych i oddanych sprawie ludowej. Rzecz 
charakterystyczna. P. prezes Witos od dłuższego 
już ezasu osobą p. Bojki nie zajmuje się wcale, wie 
bowiem dobrze, że wszyscy szanujący się chłopi po- 
zostali w Piaście, a za Bojką poszli ludzie podli i 
nikczemni, tchórze i pamularze, którzy będąc w Pia- 
ście. tylko szkodzili Stronnietwu. Innej jednak me. 
tody trzyma się p. Bojko. Nie mogąc widocznie prze- 
boleć tego, że wszyscy prawdziwi ludowcy ze wzgar- 
dą odwrócili się od jego rozbijackiej roboty, od cza- 
su do czasu, jak ten karzeł rzuca się w swojej szma- 
cie na wszystkich wogóle Piastowców, sądząc, że 
może znajdzie takich głupców, którzy mu jeszcze 
uwierzą. Pomylił się jednak p. Bojko, grubo. Raz 
tylko przy wyborach, udało się sanacji chłopów otu- 
manić groźbami, obietnicami i presją. Cóż widzimy 
dzisiaj na wsi? Dopiero kilkanaście miesięcy upły- 
nęło od wyborów, a jakież wielkie otrzeźwienie na- 
stąpiło na wsi. Dzisiaj wszyscy widzą, jak wielki 
błąd — ze względu na postulaty chłopskie — po- 
pełnili chłopi, co głosowali pa jedynkę. Kto się 
interesuje posiedzeniami Komisji budżetowej i Sej- 
mu. może się o tem najlepiej przekonać. Gdy przy- 
chodzą pod obrady najżywotniejsze postulaty chłop- 
skie i obrona drobnego „rolnictwa, to tylko przed- 


wę ludności Indjanie, druga połowa rasa biała, Ustrój: 


l panamerykańskiej |Republika demokratyczna). 
| (ogólno-amerykańskiej) w Waszyngtonie, radzono nad 


(Paragwaj — republika. Ludmośc:»koło 1 miljon, 
przeważnie pochodzenia indyjskiego. Religja: prze- 
ważnie katolicka). 


stawiciele Piasta otwarcie i śmiało występują 
w obronie drobnego rolnictwa, podczas gdy przed- 
stawiciele jedynki, losem chłopów nie zajmują się 
wcale, im chodzi tylko i wyłącznie o dobro obszar- 
ników i pensje urzędników. Kto nie wierzy, niech 
czyta sprawozdania z posiedzeń Komisji i Sejmu. 
Pod wpływem tego, dzisiaj na wsi wytworzył się 
taki nastrój, że jak słusznie pisze p. Jantek z Bu- 
gaja, łatwiej byłoby bogaczowi przecisnąć się przez 
ucho igielne, niż p. Bojee i innym panom z jedynki, 
jeszcze raz na posłów. A zatem kochany p. Bojko! 
Przyjmij odemnie młodego ludowea tę jedną przy- 
jacielską radę: zaprzestań już raz nareszcie, tego 
rzucania na nas chłopów tych ohydnych oszczerstw 
i kalumnij. Nie wypada przecież człowiekowi, sto- 
jącemu nad grobem, zohydzać ludzi, którzy pracują 
i chcą nadal pracować nad polepszeniem doli chło- 
pów. A gdzież jest miłość bliźniego? Choćbyś jeszcze 
drugie 70 lat dożył, to i tak prez. Witosa nie 
utrącisz. Szkoda się szarpać. Daremny to trud, da- 
remne wysiłki. Witos jest i będzie wodzem ludu 
polskiego. O tem wszyscy chłopi powinni pamiętać. 
Ty jednak p. Bojko, coś popsuł. to już nie naprawisz. 
Inni za Ciebie będą musieli całe lata nad tem pra- 
cować. Przynajmniej w tej pracy im nie przeszka- 
dzaj. Rozbijając Piasta, zniszczyłeś na długi czas po- 
lityczną siłę żywiołu chłopckiego w Polsce. Twoją 
pozostanie zasługą, że chłopi po wyborach przestali 
być potęgą polityczną. którą dotychczas byli w pań- 
stwie. Tak panie Bojko. Milsze Ci jest towarzystwo 
Radziwiłłów i Kirszbraunów, to zostań sobie z nimi, 
nam jednak chłopom z Witosem na czele daj spo- 
kój, my się bez opieki Twojej obejdziemy! j 
Pamiętaj jednak, że przekleństwo, jakie ściągną” 
łeś na siebie, będzie Ci towarzyszyć do grobowej 
deski. Józef Szypuła. 


p 
Kadzidło* 
„Kadzi : 

Czytam ogółem siedmnaście żygodników, prze- 
znaczonych dla chłopów, ale tak głupio, nieudolnie 
redagowanego pisma, jak „Chłop Polski" żadnego 
z tych pism niema. Szczególnie ograniczony publi- 
cysta jest z p. Kautzkego. Pisze on np. tak: „Dąże- 
niem naszym jest: zespolić, zjednoczyć wszystkie 
stany i siły narodowe w jeden obóz, państwowej 
pracy. Polska w przeszłości odgrywała wybitną rolę 


Btr. © 


w Europie i dziś tę rolę spełniać powinna". 

Panie Kautzky! My chłopi takiej Polski jak była 
w przeszłości dzisiaj nie chcemy ani jej życzymy 
takiej wybitnej roli w Europie, która się półtora 
wiekową niewola skończyła. 

„Bezpartyjny blok pracy z rządem zaznaczył, że 
nie może brać odpowiedzjalności przed narodem za 
tok prac w Sejmie“. 

Cacanie, panie Kautzky! Kto będzie brał odpo- 
wiedzialność, może Witos za was, o którym pisze- 
eia, żeście go położyli na obydwie łopatki. 

W numerze 15 „Chłop Polski* pisze o uprawie 
chmielu. Lud potrzebuje chmielu do „czepin*, przy 
których o chmielu kobiety śpiewają, ale na co innego 
nie. 

„Tu należy wspomnieć o wielkiej sprawie, jaką 
jest siła twórcza inteligentów i robotników, bo oni 
są czynnikami, które na naszej drodze do wielkości, 
potęgi, dobrobytu, wysuwają się naprzód...“ 

Panie Kautzkył 75 procent ludu to jest siła bie- 
daków, nędzarzy, to nie Żadna siła twórcza, tych 
trza wysunąć w tył... 

„Witos już nie nie znaczy, już polityczny trup“, 
pisał to i powtarza często „Chłop Polski", a w nu- 
merze 16 skarży się, że Witos winien, że nie Bartla 
ale Daszyńskiego wybrano marszałkiem sejmu... — 
w takim razie Witos ma jeszcze siłę ogromną. 

Skarży się dalej, że Piastowcy z Witosem nie 
klaskali p. Marszałkowi. A pan Kauztky klaskałby 
temu, ktoby go położył. na „obie łopatki“? 

„Chłop Polski“ powinien się nazywać „Kadzidło“ 
bo kilkanaście razy w każdym numerze kadzi i kadzi 
p. Marszałkowi aż do znudzenia. Panie Kautzky, nie 
kadź pan głąbiem, boś kapusty nie jadł! 

Jantek z Bugaja. 
zi © R. 


ę 
Nad czem radzą 
obszarniey ? 


W ostatnich tygodniach b. r. odbył się Zjazd 
obszarników w Lubczy przy udziale około 60 osób. 
Co tam było poruszane, o tem Czytelnikom wiado- 
mo. Lecz w streszczeniu napiszę, co następuje: 

Pierwszą sprawą była reforma rolna, uchwalono 
domagać się skasowania tejże, zostawić dobrowolną 
parcelację, a przy dobrowolnej parcelacji żądać 
cem targowych, aby małorolny nie mógł jej nabyć. 

Z) Sprawa podatkowa; aby rząd podatki im 
zmniejszył (co dość małe płacą), a nałożył takowe na 
ehłopów. 

38) Aby chłopów do żadnych urzędów nie do. 
prezczać, pożyczek z Banku rolnego aby nie mogli 
pho i jak najściślej ich stronnictwo i ruchy tępić 

inne. 
Tak kochani Czytelnicy, jesteśmy rozbici na 
wezelkie partje i z sobą się żremy, a obszarniey 
z tego korzystają, tak więc widzi się z tego po- 
wyżezego zestawienia. A my jeszcze swoje stron- 
nictwo „Piast“ rozbijamy, a nawet równej prenume- 
raty za tygodnik „Piast“ nie uiszczamy. Więc w ta_ 
Xim razie,  obszarnicy przywrócą nam dawną 
pańszcryznę. A „Chłop Polski“ każde nasze arty- 
kuły nazywa jadowitością, plugastwem i t. d. Więc 
e nacz byt i rząd nie wolno nam się upominać? 

Bądźmy zorganizowani w jedne silnem stron, 
nictwie „Piast“, w przeciwnym bowiem razie może 
my przepaść na zawsze. J. Górka. 


znow CEJ 


KOZŁÓW koło Tarnowa, 

Uroczystość dziesięciolecia odrodzenia Polski wy. 
padła tu imponująco. W przeddzień wieczorem okna 
wszystkie były rzęsiście oświetlone i ozdobione na- 
lepkami. a z domów powiewały flagi o barwach pań. 
stwowych. O godz. 6-tej przy dźwiękach miejscowej 
orkiestry zapalono znicz, przy którym do późnej no- 
ey gromadziły się tłumy ludzi, Nazajutrz po uroczy- 
stem nabożeństwie odbyło się poświęcenie I wko. 
panie pamiątkowego debu na dziedzińcn szkolnym. 
Poświęcenia dokonał i płomienną mowę wygłosił Ks, 
Michał Milewski, katecheta miejscowy. Następnie 
ludność i młodzież szkolna udała się do szkoły, gdzie 
odbyła się uroczysta akademja, urządzona przez 
dziatwę szkolną, 

Ciekawe tylko jest to, że trójka kajdamaków 
okien swych nie iluminowała, choć mieszka w cen- 
trum miasteczka. Ciekawszem jest to o tyle, że są 
to urzędnicy państwowi, którzy polskie pieniądze 
biorą i na polskich ławkach wykształcili się. Oto 
ich nazwiska: Iwachów Włodzimierz, nauczyciel, je- 
go żona Marja i Walerja Malczyńska, także nauczy- 
cielki w polskiej miejscowej szkołe. Co na to wła. 
dze? "Świadek. 


gg TY 0 o TAI S E 


NA GWIAZDKĘ jest obuwie Flo? 7 bez- 
sprzecznie  najpraktyczniejszym _ podarkiem. 
Konserwacja nóg przez noszenie wygodnego 
i higjenicznego obuwia, jakoteż kaloszy i Śnie- 
gowców już dawno nie jest przywilejem tylko 
ludności wielkomiejskiej. Znaczne korzyści kup- 
na przyniósł P. T. Czytelnikom anons w Nrze 51. 
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„PIAST* z dnia 23 grudnia 1928 r. 


Nr. 58 


x» żucia Solaków na oŚczyśnie. 


Indjanie w koloniach 


Gazety polskic, wychodzące w Brazylji, donoszą © 
ciekawej wizycie Indjan z plemienia Botokudów BO ko. 
lonji polskiej Lucena. 

Dnia 18 października b. r. przyjechał na kolonję 
Ks. Kominek, który miał następnego dnia odprawić na- 
bożeństwo w kaplicy na Moemie. Skoro dowiedzieli się 
o tem Botokudzi, mieszkający za górą Tayo, udali się 
do kaplicy, docierając do niej po całonocnej podróży. 
Zglodzeni i wycgzerpani podróżą Indjanie, radośnie po- 
witali Ks. Kominka, wołając: papai! papai- Ks. Kominek 
przyjął niezwykłych gości z serdeczną, staropolską 
gościnnością. Na sniadanie, Koloniści nasi nanieśli tyle 
chleba, miodu i innych produktów, że nawet zawsze 
głodni Botokudzi nie potrafili wszystkiego spożyć. Po 
posiłku Indjanie udali się do kaplicy n: nabożeństwo, 
gdzie słuchali przykładnie Mszy św. Wielu z nich przy- 
było na nabożeństwo poraz pierwszy w życiu. 


polskich w Brazylji. 


j_. Po Mszy św. udali się do domu Ks. Ks. Misjonarzy. 
Zmęczonych i strudzonych dzikich wzięli kolomości na 
wóz, obok którego konno towarzyszył .m Ks. Kominek. 
Przejazd Indjan przez Lucenę wywołał wśród polskich 
kolonistów olbrzymią sensację. Wszyscy wybiegali z do- 
mów na gościniec, aby zobaczyć Botokudów, tych 
niegdyś przed 40 laty groźnych wrogów, a obecnie 
spokojnych sąsiadów. miłych gościł. 

Po krótkim pobycie na kolonji, dzicy powrócili do 
swojego obozowiska, hojnie obdarzeni przez kolonistów, 
którzy dawali gościom zegarki, garderobę. noże, igły, 
paciorki i inne drobiazgi 

Ks. Kominek, do którego goście indyjscy odnosili się 
z taką serdecznością, nawrócił już 194 Botokudów na 
chrześcijanizm. 


Dzial gospodarczy. 


Dlaczego u nas 


kredyt taki drogi 


i tak o niego trudno? 


Przedewszystkiem wojna zniszczyła Ogromne 
wartości w majątku naszego państwa. Wojnę tę mu. 
sieliśmy prowadzić jeszcze o dwa lata dłużej, niż 
inne państwa, po ukończeniu wielkiej wojny świa- 
towej dla obrony Lwowa przed Ukraińcami, a na- 
stępnie z bolszewikami i musieliśmy broń i amunicję 
sprowadzać z zagranicy, Dla wyżywienia ludności, 
oraz dla obsiewu kilku miljonów morgów ziemi, mu. 
sieliśmy sprowadzać z zagranicy zboże, mąkę tłusz- 
cze, a nawet materjały na odzież i gotowe ubrania, 
bo nasze fabryki były zrujnowane. Musieliśmy spro- 
wadzać z zagranicy maszyny dla uruchomienia fa. 
bryk i wiele innych, wskutek tego pieniądz nasz 
tracił wartość, bo zadłużenie wzrastało wobec 
państw, które dostarczały towarów. Oczywiścię bi- 
lans handlowy państwa był ciągle deficytowy. — 
W tych warunkach inaczej być nie mogło. 

Wiadomo, jeżeli ktoś więcej wydaje niż ma do. 
chodu. to się musi zadłużać; 
i z państwem, jeżeli więcej sprowadza do kraju to- 
warów niż wywozi; to oczywiście musi wtedy wy- 
wozić swoje pieniądze, które zagranicą mają tylko 
taką wartość o ile na nie jest popyt, t. j} Bank 


zagraniczny kupuje nasze pieniądze wtedy, gdy się, 


spodziewa, że innym je sprzeda, ale jeżeli ten deficyt 
handlowy trwa dłużej, to wówczas coraz więcej pie- 
niędzy naszych idzie zagranicę, wtedy banki zagra. 
niczne nie chcą ich przyjmować albo płacą taniej 
za nie i wtedy nasz pieniądz traci wartość, co się 
zaraz odbija na kursie w kraju. 

Obojętne, czy się płaci za towary dolarami, czy 
polską walutą, bo w takim razie dolary muszą być 
kupówane za nasze pieniądze. 

Ustabilizowanie marki i wprowadzenie złotego 
ustaliło kurs na jeden przeszło rok. lecz ponieważ 
bilans handlowy był ciągle deficytowy, więc się 
1 złoty załamał. 

Dopiero od września 1925 r. bilans handlowy za- 
czął być czynny, lecz jeszcze budżet państwowy nie 
był zrównoważony, więc i złoty ciągle się wahał. 
Wprowadzono ogromne oszczędności w wydatkach 
budżetu 1 ten deficyt z miesiąca na miesiąc się 
zmniejszał tak, że już w czerwcu 1926 r. budżet był 
zrównoważony. Na szczęście dla Polski wybuchł 
strajk w Anglji w kopalniach węgla, a ponieważ 
Anglja jest głównym dostawcą węgla dla Europy, 
oraz dla okrętów na morzach. wredy otwarto się 
ogromne zapotrzebowanie węgla polskiego, i to po- 
prawiło bilans handlowy państwa. Strajk ten trwał 
pół roku. i jeszcze po ustaniu strajku, Anglja dłuższy 
czas sama się zaopatrywała w swój już węgiel, więc 
jeszcze przez pewien czas nie mogła zaopatrywać 


ta samo dzieje się” 


Dachówka „ETERNITOWA' czeska. 


Zawiadamiam kupujących, że mogę dostarczyć już każdemu dachówkę 
azbestową czeskiego wyrobu, tak jak przed wojną dostarczałem. 

Wielkość płyt 40/40 cm. kw. Kredyt sześciomiesięczny. Bez procentu. 

Zwracam uwagę kupującym, ażeby nie dawali się nadał w bład wprowadzać 
przez innych kupców, którzy lichą dachówkę sprzedają za „ETERNITOWĄ* czeską; 
okazało się po kilku latach, że wszystka na dachu spękała, bo była z fabryk galicyj. 
skich a nie czeskich. Był „Wiek*, „Asbit”, „Rolit* — również popękał. 

Nadmieniam kupującym, że kto chce mieć materjał dostu lat gwarantowany, 
musi być na płycie wyryty stempel czeskiej marki, 

W. celu zakupienia dachówki, proszę się zwrócić pod adresem: s 


FIRMA TRĘBACZ Karniowice. — Poczta Trzebinia. Stacja Dulowa. 


innych krajów, dlatego jeszcze jakiś czas konfunktn= 
ra dla Polski była korzystna. 

Oczywiście, w czasie tej korzystnej konjunktury 
(w czasie strajku) zarobiły kopalnie węgla, zarobili 
robotnicy, zarobiły koleje, zarobił ciężki przemysł 
metalowy, bo kopalnie węgia wprowadziły różne 
instalacje. Oczywiście pieniądz przychodził do kraju. 
podatki się zwiększały, i to budżet i złotego urato- 
wało. 

Lecz już w lutym 1927 okazał się deficyt bilansu 
handlowego i tenże deficyt do końca 1927 wyniósł 
380 miljonów. We wrześniu 1927 r. uzyskano pożycz- 
kę amerykańską w sumie 72 miljony dolarów, która 
po odliczeniu kosztów i prowizji, przyniosła Państwu 
około 560 miljomów złotych. Pożytzka ta została 
użytą g'ównie dla stabilizacji złotego i dlatego złoty 
stoi mocno i to stanowisko jest na czas dłuższy za- 
pewnione. Jednak bilans handlowy Państwa w dal- 
śnia b. r. wynosi 780 miljonów, 
z przesztorocznym deficytem 1 miljard 160 milionów. 
To przenosi już 2 pożyczki amerykańskie. To zna 
czy, że przeszło 1 miljard naszego dorobku poszło 
zagranicę i że zmaleźliśmy się już na równi pochyłej, 
po której gdyby trwał ten stan długo, najmocniej- 
szą walutę potoczy w przepaść. 

Tu jest odpowiedź, dlaczego u nas brak kapitału? 
Wyjechał zagranicę! 

Wprawdzie nowe pożyczki zagraniczne mogą 
uratować sytuację co do waluty, ale każda nowa 
pożyczka poprawia stan obecny. ale pogarsza utrzy- 
manie bilansu płatniczego w przyszłości. I dlatego 
słusznie nawołują społeczeństwo miarodajni mężowie 
stanu. by, ile możności, nie kupowano towarów za- 
granicznych. Ja się dziwię, że dopiero teraz o tem 
|mowa. bo to dawno zrobić należało Ja przed kilku 
llatami w „Piaście* nawoływałem do tego, apelo- 
walem do publicystów, by to podnosili w gazetach, 
JB. to nie wywołało żadnego echa. Poza kilkoma 
artykułami w tych sprawach, więcej o tem nie pi- 
salem, bo do chłopów to Się nle Odnosi. bo oni za- 
syłają 1 przywożą od kraju dolary i franki, które 
zagranicą zarobią 1 zaoszczędzą. 

(Ciąg dalszy nastapi). 
A. Średniawęki, 
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Mażtdu ludomwiec 
powinien ptenumerewać 


„iasta“. 
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co czyni razem 
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Nr. 


Rozmaitości. 


Swiat deskami zabity. 


Gazety sowieckie donoszą, że w południowej Sy- 
berji między rzekami Chitałygacz i Kandoa władze 
sowieckie odkryły kilka większych osiedli ludzkich, 
o ietnieniu których władze nie nie wiedziały. Lud- 
ność tych wsi żyje z pasterstwa i polowania. Wsie 
te nie płaciły żadnych podatków, ani damin pań- 
stwowych, 

Że takich „niezależnych* osiedli będzie jeszcze 
sporo na terenie olbrzymiej Syberji, to więcej niż 
pewne, 

Nad olbrzymią rzeką Irtyszem rozciągają się 
bezkresne lasy Urmańskie. Do puszcz Urmańskich 
zbiegali już dawniej katorżnicy, a w czasie wojny 
dezerterzy i kryminaliści. Władze państwowe zosta- 
wiały tych ludzi w spokoju — nie mając możności 
przetrzaśnięcia gąszczów puszczy. Ludzie ci trudnili 
się polowaniem, pędzeniem „amogonki* (wódki), ko- 
walstwem, rybołostwem. „Samogonkę*, wyroby ko- 
walskie, skóry z dzikich zwierząt, ryby wędzone 
sprzedawali na jarmarkach po miastach, zakupując 
w zamian cukier, herbatę, tytoń i t. d- Czasarai orga- 
nizowali napady na miasteczka, Na kilkadziesiąt 
sań ładowali zrabowane towary i Odjeżdżali do 
swych osiedli. WW przeciwieństwie do bandytów euro- 


pejskich, ozy amerykańskich. którzy napady urzą- |[ 


dzają w nocy, urządzali napady w dzień, 


Tunel pod kanałem La Mansz. 


Bzalejące ostatnio burze na Auantyku i morzu 
Niemieckiem, zmusiły okręty do przerwania komu- 
nikacji między Anglją a Francją. 

W związku z tem wypłynęła znowu na Światło 
dzienne sprawa budowy tunelu pod kanałem La 
Manche, któryby połączył wyspy brytyjskie ze sta- 
łym lądem europejskim, W Anglji zawiązała się już 
nawet spółka do budowy tunelu, posiadająca kapitał 
80 milj. funtów szterlingów. Spółka ta rozpoczęła już 
prowadzenie próbnych robót ziemnych w Anglji. 
Wylot przekopu znajdować się ma, według projektu, 
w pobliżu londyńskiego dworca centralnego Charing 
Cross. Prasa angielska obala obawy, jakoby budowa 
tunelu osłabić miała izolację Anglji na wypadek woj- 
ny Współczesny bowiem rozwój lotnictwa uczynił 
z kanału La Manche zbyt słabą przeszkodę dla na- 

zdu nowego Wilhelma Zdobywcy. Zdamiem zaś Sira 
William Boola. który stanął na, czele „spółki tune- 
owej“, przekop możnaby w wypadku wojny „zata- 
TABOWAĆ" gazami trującemi. 


Poczytność gazet w Ghinach. 


Chiny dzisiejsze mają 190 miast otoczonych mu- 
rem, między niemi niemniej jak 33 z mieszkańcami 
powyżej miljona. W każdem mieście wychodzi dwa 
do trzech pism, cieszących się naogół znaczną liczbą 
abonentów, a wzorujących sie co do rozmiarów. spo- 
sobie redakcji i ogłoszeń na gazdłach amerykań- 
skich. Chińczycy są gorliwymi czytelnikami gazet 
i ulegają bardzo wpływom drukowanego słowa. a 
liczba ich niezawodnie znacznie jeszcze się wzmioże 
2 chwilą zaprowadzenia alfabetu łacińskiego w miej- 


sce bardzo trudnego i powikłanego dotychczasowego | FH 


pisma chińskiego. 


Od Wydawniciwa. 


Do dzisiejszego numeru „Piasta* załączamy 


dla wszystkich naszych Czytelników wielki ka- f 


lendarz ścienny „Piasta“ ną rok 1929, aadio dla 


Czytelników, którzy dotąd „Piasta“ zakupują | 


pojedynczo załączamy czeki „Cegiełkowe* z wy- 
bitymi numerami losowymi do losowania o na. 
grody. Warunki udzialu tych Czytelników w lo- 
sowaniu są te eame jak i stałych prenumeratorów 
ogłoszone w dwóch poprzednich numerach „„Pia- 

Dotychczas napływające cegiełki, upewniają 
nas, że do konkursu Stanie kilkanaście tysięcy 


| 


naszych Czytelników, a ponadto dają nam obraz. 


i przekonanie, że w miesiącu jubileuszowym nasze- 
go pisma, każdy z prawdziwych „Piastowców'* 
Stara Się okaząć swe przywiązanie j wdzięczność 
dla „Piasta* przez punktualne płacenie prenu- 
meraty i zjednywanie nowych czytelników. 

Kto w tym miesiącu zjednał chociażby jedne- 
go nowego czytelnika, ten dał dowód swej przy- 
należności do „Piasta', a równocześnie przyłożył 
swą ofiarną dłoń w wielkim wysiłku naszych Czy- 
telników do podniesienia czytelnictwa i oświaty 
ludu polskiego. 

Apelujemy jeszawe do tych Czytelników, któ- 
rzy dotąd z jakichkolwiek powodów naszej prośby 
nie spełnili, by starali się usilnie jeszcze w cłągu 
miesiąca grudnia zjednać nam bodaj jednego no- 
wego czytelnika, , WYDAWNICTWO. 


a 
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„PIAST“ z dnia 23 grudnia 1928 r. 


Z żałobnej karti. 


Si. T 


Trzeci bandyta Tadeusz Kuraś ukrywa się jeszcze 
przed policją. - 


BAGNA W WARSZAWIE. (Woźnica utonął w gi- 


W Warszawie zmarła 5 grudnia w 45 roku życia |nlankach wraz z koniem i wozem). We wtorek ub. tygo- 


Zoija Dąbska, żona posła Jana Dąbskiego, znana 
z pracy społecznej i narodowej. 


Cześć Jej pamięci! 


Dnia 15 grudnia b. r. zmarł w Krakowie członek 
P. 5. L. „Piasta“ p. Jan Lubelski, przeżywszy lat 38. 
Ś. p. Zmarły osierocił żonę z synkiem. — Dla Swej 
prawości charakteru i bezinteresowności Zmarły cie- 
szył się w gronie znajomych i przyjaciół poważaniem. 

Cześć Jego pamięci! 
|ESZEKKYN" " "ti 


KRONIKA. 


Grudzień. ł 


Słońca 


Wschów Zachód 
goóz. min. | godz. min. 


Dni Kalendarz rzymsko-katolicki 


23 N.| Wiktorji p. | 8 6 | 8 46 
24 P.| Wig. Adama i Ewy 8 7 3 46 
25 W| Boża Narodzenie 8 AC! 8 46 
26 Ś.| S. Szczepana 8 8 3 47 
27 C. | Jana Apost, Ewang, 8 9 3 47 
28 P. | Młodzianków 8 % 8 47 
29 S, | Tomasza b. 8 10 3 48 
30 N. | Eugeniusza 8 10 8 49 


PRZYKUTY W CHLEWIE PRZEZ ŻONĘ. We wsi 
Gródy, pow. Baranowiekiego, wykryto niezwykłą zbrod- 
nię. Niejaka Baldwina Nowicka, mieszkanka tej wsi 
przykuła łańcuchami swego chorego męża do ściany 
w chlewie. Nieszczęśliwy człowiek przebył tam 8 dni. 
w ciągu których żona straszliwie znęcała się nad chorym. 
Jęki, dochodzące z chlewu, usłysza” w nocy sąsiad i do- 
niósł o tem policji, która aresztowała Nowicką. 

ŚMIERĆ SKUTKIEM PIJAŃSTWA. Mieszkaniec wsi 
Żubry w pów. grodzieńskiem Teodor Kasperski, powra- 
cając po pijanemu z targu w Jałówce, spadł z wozu 
i został przejechany na śmierć przez przejeżdżające fur- 
manki. 3 

NA „DZIKICH POLACH“. „Dziennik Wileński“ po- 
daje. że w nocy z 9 na 10 bm. kilku ludzi, uzbrojonych 
w karabiny rosyjskie, dokonało zbrojnego napadu na 
folwark Władysława Szerdzieja na pograniczu polsko- 
sowieekiem w rejonie Stachowszczyzny. Właścicie] fol- 
warku wraz z synami i służbą folwarczną przywitał na- 
pastników ogniem karabinowym. Bandyci zbiegli. upro- 
wadzając trzy konie. Jeden z obrońców został ranny, 

POLICJA STOCZYŁA WALKĘ Z BANDYTAMI 
W RZESOWIE. W poniedziałek 10 bm. policja rzeszow- 
ską stoczyła krwawą walkę w śródmieściu z 8 dawno po- 
szukiwanymi bandytami. 


Ścigani bandyci wpadli na podwórze domu inżyniera 


Emilewicza. gdzie rozbiegli się, Franciszek Chosh-yk za- 
barykadował się w drwalni i przywitał nadbiegaiących 


policjantów salwą z dwu rewolwerów. Policjanci rozsy- 


pali się w tyraljerę į zaczęli ostrzeliwać drwalnię. 


Rozpoczęło się regularne oblężenie. Po dłuższej strze- 
laninie bandycie zabrakło nabojów. Widząc. że nie zdoła 


wymknąć się pol'eiantom, Chochryk ostatnią kulę wpa 
kował sobie w skroń. 

Tymczasem dwaj inni bandyci, korzystając z zamie- 
szania zdołali zbiec. Po pewnym czasię jeden z nich 
Stanisław Rybka, sam zgłosił się do sędziego śladczego. 


| 


dnia zaszedł straszny wypadek na Woli w Warszawie. 

Powracający z miasta w stanie podchmielonym wożnica 

Henryk Guzowski wpadł na ul. Ożarowskiej do olinianek. 

EEK wydobyto już martwego. Koń i wóz poszły na 
0. 


DELEGACJA POKRZYWDZONYCH INWALIDÓW 
przez art. 24 ustawy inwalidzkiej (niemożność rejestracji) 
zorganizowanych przy kole warszawskim Związku Inwa- 
lidów wojennych, była u przedstawicieli wszystkich klu- 
bów sejmowych z petycją, w sprawie nowel”auj: tego 
artykułu w duchu przedłużenia terminu rejestracji. Kluby 
przyrzekłąy w najbliższym czasie zgłosić tego rodzaju 
wniosek do laski marsz+.kowskiej, 


KASZA I ŚLIWKI ZAGRANICZNE. 

W 1926 roku przywieziono do Polski ogółem 
17.554 q kasz rozmaitego rodzaju, wartości 1.422 zł; 
w roku 1927 przywieziono kasz 83.463 q, wartości 
6.251 tysięcy złotych. 

Za okreg 8 miesięcy 1928 T. przywieziono kaszy 
45.808 q, wartości 3.705 tysięcy złotych. 

Rząd polski przyznał Jugosławji do 1 września 
1929 roku prawo przywozu do Polski 4.000 ton su- 
chych śliwek. 


ROZWÓJ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 

Dnia 7 ub. m. Ministerstwo pracy i opieki wpołecz. 
nej przesłało na Radę Ministrów projekt ustawy o 
ubezpieczeniu społecznem, scalającej wszystkie ubez- 
pieczenia robotnicze i obejmującej: 1) ubezpieczenia 
na wypadek choroby lub: macierzyństwa, 2) na wy. 
padek niezdolności do pracy lub śmierci osoby ubez- 
pieczonej. Ustawa ta wprowadza na obszarze całego 
państwa ubezpieczenie robotników na starość, na wy. 
padek niezdolności do zarobkowania oraz zaopatrze- 
nie wdów i sierót, istniejące obecnie tylko w b. za. 
borze pruskim. 

Wszystko to bardzo piękne, humanitarne, tylko 
kto to będzie płacił? 

Przy tych wszystkich ubezpieczeniach 1 świad: 
czeniach socjalnych nie odbudujemy się gospodar. 
czo, towar zagraniczny’ będzie bił towar krajowy 
w Warszawie, Lwowie, Poznaniu — 0 konkurencji 
na rynkach zagranicznych mowy niema. 


TOWARY KOLONJALNE DROŻZEJĄ, 

Z powodu utworzenia w Brazylji centrali kawy, 
cena kawy gorszej podniosła się z 76 na 90 Bzyl. 
za 50 kg. W Polsce zwyżka dla tych produktów 
kawy wynoai 15 procent. 

Podrożała również herbata, bardzo znacznie poi 
drożały owoce południowe, głównie wskutek złych 
podobno urodzajów we Włoszech. 


E OO E O EEE EEN 


P. LEOPOLD STACHNIK, rodem z Wiatowie, p 
ukończeniu Akademji handlowej, wydziału filozos 
ficznego i wydziału prawa i umiejętności politycznych 
uzyskał na Uniwersytecie Jagiell. stopień doktora 
praw. 216) 


g E T G S KOONONESZOREKN 


950 stron druku! 


KALENDARZ „ROLNIKA POLSKIEGO“ ER 


NA ROK 1929. 
BACZNOŚSC ROLNICY! 


"X 
K^ 


Ponad 200 ilustracyj! 


l Cena 3 zł. wraz z przesyłką pocztową. 
rę Obfity i interesujący dział powieściowy. 


ów rozsianych po ca'ym 
i najbardziej zastroskane 


{r Bogaty I obszerny dział rolniczo-hodowlany. 
y Dział nawozowy. 
j; Dział meljoracyjno-budowlany» 
à Dział weterynaryjny. 
p. Dział pszczelniczy. 
R Dział szkodników roślinnych. 
Žž Dział Młodzieży Wiejskiej. 
ba Obszerny dzłał informacy ny o Państwie‘ jego ustroļu i władzach, obejmujący cały szereg nie- 
UE zbędnych dla każdego obywatela wiadowości. — Setki żartów i dowe 
gh Kalendarzu w czasie długich wieczorów zimowych rozchmurza nawe 
A oblicze rolników. 


Znajdziesz to wszystko 


2 950 stron druku! 


w Kalendarzu „Rolnika Polskiego” 


950 stron druku! 


A na rok 1929. 


wy” Ten najpiękniejszy w Polsce Kalendarz: 


re” 
E 


4 


kosztuje wraz z przesyłką pocztową tylko 3 zł. 
i fest do nabycia: - 


W GENTAALKEM BIURZE PORAJ ROLIYGH FABRYK NAWOZÓW SZTUGZKYGN 


Ib) W WARSZAWIE, UL. WIDOK L. 3. 


Kupujący więcej jak 5 egzemplarzy, otrzymuje za każdych p'ęć Kalendarzy jeden egzep- 


larzy bezpłatnie. 


2i 


z 
A 
4. 


4 mać opust w cenie i ulgi w spłacie. 


h miejscowość i pocztę). 


ut 


Do 10 egzemp!arzy wysyła się Kalendarz tylko za poprzedniem nadeałaniem go- 
tówki, od 11 egzemplarzy także za pobraniem należytości przez pocztę (zaliczeniem pocztowem). l wg 
O'r«anizacje i ins ytue e społeczne lub samorządowe nabywające większą ilość mogą otrzy- i 


G Przy zamówieniach wypisywać dokładnie I wyraźnie adres zamawiającego Gmię, sów 


> 


- Odpowiedzi Redakcji. 


p 


Str. 8 


„PIAST" z dnia 23 grudnia 1928 r. 


Nr. 58 


A RÓŻNICA. 
— Powiedz mi pan, panie radco, jaka jest różnica 
między posłem, a dzieckiem? 
— Hm, czy ja wiem? 
— Otóż, uważa pan, dziecko boi się djety, jak 
ognia, a poseł ją nadewszystko miłuje... 
m ZAPYTANIE Z BIBLJI. 
— Tatusiu, czy Salomon miał naprawdę siedm- 
set żon? 
— Tak jest, mój chłopcze. 
— Nie rozumiem wobec tego. dlaczego nazwano 
go mądrym? 
-PO SWOJEMU. 
— Baptysto — karci proboszcz — mówiłem ci 
zawsze, że wódka jest twoim największym wrogiem. 
— No tak, ale ksiądz proboszcz naucza, że trze- 
ba kochać swoich wrogów. 
— Owszem, nie twierdziłem jednak, że trzeba ich 


połykać. 
OJ, TE DZIECI! ; 
— Zabiłem pięć much: dwóch samców i 
aamice. 
-— Skąd wiesz, że to były samice? 
= A, bo siedziały na lustrze. 


U FOTOGRAFA. 
— (zy pan fotografuje dzieci? 
"— Naturalnie. 
— A ile to kosztuje? 
— Ża tuzin dwanaście złotych. 
Kiijentka po krótkim namyśle: 
= Dobrze, To ja tu później kiedy wrócę. Mam 
dopiero jedenaścioro, . 
W SZKÓŁCE. 
= Powiedz mi chłopcze, dlaczego Ewa dała 
jabłko Adamowi? 
-— A komu miała dać, kiedy innego nie było. 
pa m "age | 


trzy 


P. Józef Mokrzycki: Sprawami poruszonemi zajęła 
sią Redakcja. Po definitywnem załatwieniu damy od- 
powiedź. Sprawozdania z wiecu w Lipnicy nie otrzy- 
maliśmy. P. Stan. Sikoń: Za 2000 (dwa tysiące) ko- 
ron z roku 1919 — ze stycznia należy się 689 zł 65 


kutora, który żyje z podatków obywateli, a po oby- 
watelsku nie umie postępować, wnieść zażalenie do 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń, Kraków, -uiea 
Radziwiłłowska. Stawki asekuracyjne zostały wszę- 
dzie zwiększone. Kwity rekwizycyjne nie nie wartają 
(ale trzeba je zatrzymać). Maciej Molak: Prawdziwe 
korale bursztynowe można kupić w Krakowie w fir. 
mie Bózego w Sukiennicach. Adresu p. Paderew- 
skiego nia znamy, P. Władysław Maślanka: Podać 
w rekursie, że Pan jest inwalidą cywilnym. Ciekawy 
Nr. 38: Artykuł otrzymaliśmy. Nazwisko nowego 
prenumeratora poprawione. Statut organizacyjny 
wyszlemy później, gdyż na razie i nam brak. Prenu- 
merata Pańska zapłacona do Nru 5 roku 1929 Sąd 
Panu aktów nie wyda do przeglądnięcia. P. Klisz J., 
Witkowice (Morawska Ostrawa). Stanisław Mazanek, 
Adam Wasalski, Ludwik Szymankiewicz, Rozalja 
Szumlańska Odpowiedzi wysłaliśmy listownie dnia 
6 grudnia b. r. P. Andrzej Trojan: Interwencja była 
skuteczną. P. Ludwik Wajda, Jan Mazur: Odpo- 
wiedzieliśmy listem w dniu 13 grudnia. Teichman 
Jan: Czy ten środek jest skuteczny przy chorobach 
piersiowych, nie wiemy. Na podstawie ustawy o ko- 
masacji można wydzielić. jeżeli zachodzi tego po- 
trzeba część obszaru dworskiego do wysokości 28 ha 
dla zaokrąglenia gospodarstw chłopskich. P. Molak 
Józef: Bez procentu kwota 1100 rubli z przed wojny 
w pełnem przewaloryzowaniu wynosi 3070 'zł 26 gr. 
Zależnie od tego, jaką była umowa nałeży dziś żądać 
zwrotu i procent. P, Stanisław Gładysz, Łęki: Obieg 
koron w Małopolsce trwał do kwietnia 1920 roku. 
Kwota 1200 marek p. z miesiąca kwietnia 1920 r. 
w pełnej waloryzacji wynosi 48 zł. P. Władysław 
Samek: Cena pieczątki zależy od ilości słów. (Od 
5 zł. do 10 zł.) Za obietnicę zjednywania prenum*- 
ratorów dziękujemy. P. Antoni Piątek: Sekretarjat 
we Lwowie prowadzi Ks. Panaś zupełnie bezintere. 
sownie. Z oferty Pańskiej nie skorzystamy. P. Sta- 
misław Warchał: Informacji udzieli Panu Małopolskie 
Towarzystwo Rolnicze. Kraków, Plac Szczepański 8. 
Prenumerator 4100: Podażek wojskowy musi być 
płacony. P. Szymon Domagała: Wszelkie sprawy 
załatwiamy tylko naszym *prenumeratorom;: tymcza- 
sem ani Pan, ani p. Marja Horajda, ani p. Stanisława 
Kita „Piasta“ nie prenumeruje. P, Stanisiaw Kocha- 
nek: Załatwimy. P. Józef Głuszek: Proszę opisać 
pokrótce, a na zadane pytania damy odpowiedź. Na 
przepisanie całej ustawy nie mamy czasu. P. Jan 
Kurdziel: Przy kupnie gruntu w Poznańskiem należy 
być bardzo ostrożnym. Ziemia tam nie zbyt dobra, 


ale dzięki stosowaniu w dużej ilości nawozów sztu-. 


cznych, urodzaje dobre. W ogłoszeniach są podawa- 
ne prywatne majątki. sprzedawane przez pośredni- 
ków. Zalecamy wielką ostrożność. P. Jan Hycnar: 
Prenumerata zapłacona do końca roku. Takiego 
pisma niema. Jest natomiast „Głos Niższych Funk- 
cjonarjuszy i Pracowników Państwowych* Warsza. 


groszy bez procentu. P. Wojc. Burkat: Asekurację | wa, Nowy Świat L. 67 i „Głos Urzędnika Polskiego“ 
trzeba płacić, bo tak każe ustawa. Na durnego egze- | Poznań, Województwo. 


D J = 
Książki. 

Hoene-Wroński: List do Papierzy. Wydawnictwo M. 
Arcta. — Cena 7 złotych. 

Jest to jedna ze słynniejszych książek świata. Wielki 
polski myśliciel daje w niej wyraz swoim głębokim po- 
glądom na świat i jego wartości, poglądom, które teraz 
dopiero. sto lat po jego Śmierci wykazują całą swą 
słuszność i potęgę. Dzieło przesiąknięte duchem reli- 
gijnym i wiarą potężną w zwycięstwo prawdy. p 

J. I. Kraszewski: Kunigas. Powieść z dziejów Litwy. 
Wydanie ozdobne, 14 ilustracyj Androllego, wydaw-' 
nictwo M. Arcta. Cena w wytwornej okładce 12 zł, 
oprawa w płótno zł. 16, oprawione w morę jedwabną 
18 złotych. 

M. Arcta: Słownik Ilustrowany języka polskiego. 
Wydawnictwo M. Arcta. cena za całość 24 zeszytów: 
45 złotych. Kwartalnie. za 6 zeszytów 15 zł., Pojedyńcze 
zeszyty po 3 złote. 

M. Konopnicka: Wesołe chwile małych czytelników: 
Tom poezji, zawierający takie popularne wierszyki: 
Kukułaczka, Muchy Samochwały, Stefek Burczymucha 
i t. p., 24 czarne i 8 kolorowe obrazki. Wydawnictwo 
M. Arcta. Cena w opr. 3 złote. 

M. Konopnicka: Szczęśliwy Kwiatek, Poezje. prze- 
ważnie dotyczące domu rodzinnego i wrażeń piękności 
przyrody, 23 piękne į 2 kolorowe ilustracje. Wydawnictwo 

. Arcta. Cena w oprawie 3 zł. 
M. Konopnicka: Wiosna i dzieci. Poezje, opisujące prze- 
ważnie sceny z życia dzieci. 28 czarne i jeden kolrowy 
obrazek. Wydawnictwo M. Arctał Cena w opr. 3 złote. 

M. Konopnicka: O Julisi śpiewaczce i inne powiastki 
dużym drukiem dla mniejszych dzieci do samodzielnego 
czytania. Wydawnictwo M. Arcta, z 12 rysunkami i ko- 
lorową okładką. Cena 2 złote. 

Z książeczek innych autorów ukazały się: ` Marj 
Buyno * Arctowej: i : 

M. Buynv- Arctowa: Bohaterka i inne powiastki 
o Zbyszku i Hance. Dużym drukiem z obrazkami 
Romeykówny w kolorowej okładce. Wydawnictwo M. 
Arcta. Cena 2 zł. 

M. Buyno-Arctowa: Brylanty. Powiastka ta uczy. że 
kosztowniejsze nad drogocenne kamienie. są te brylanty, 
które każde dziecko ma w sercu i które rozdaje wkoło 
siebie w postaci dobrych uczynków. Wydawnictwo M. 
Arcta. 6 rysunków i kolorowa okładka. Cena 2 złote. 

M. Buyno-Arctowa: Kapryśna wiosenka. Historja jed- 
nego numeru. 2 powiastki z rysunkami. Wydawnietwo M, 
Arcta. Cena 2 złote. 

M. Arct Jr: Wesoły straeh. Wesołe wiersze z wego- 
łemi rysunkami Wydawn. M. Arcta. Cena 2 zł. 

M Dynowska: Mała ogrodniczka. Łatwe wierszyki. 
Liczne dowcipne rysunki A. Gramatyki-Ostrowskiej, — 
Wydawnictwo M. Arcta. Cena 8 złote. 

Jankowski J.: List Mici do Kici, Wiersz i doskonałą 
rysunki dwubarwne tworzą całość. z którei dzieci muszą 
zgadywać opuszczone rymy. Ładna i miła książeczka. 
Wydawnictwo M. Areta. Cena 2 zł. A 

Or-Ot.: Bal i koncert u Sikorki ze wszystkiemi szcze- 
gółami opisane wierszem. Z rysunkami A. Gramatyki-- 
Ostrowskiej. Wyd. M. Arcta. Cena 2 złote. > 

Or-Ot: O Juhasie i królu wężów. Fantastvczna wier- 


|szowana bajka o dzielnym Juhasie, wędrującym po 
krainie cudów. 1- e e wp o PA 


nictwo M. Arcta. Cena 1 zł. =. 

Or-Ot: Baśń o chytrym lisie i głupim wilku. Z rysun- 
kami. Wydawnictwo M. Arcta. Cena 1 zł. 

H. Radwanowa: Jacuś, Świetna  pedasogiczka daje 
szereg opowiadań z życia 6-letniego chłopczyka. Dosko- 
nałe rysunki i duży druk specjalnie zalecają tę książkę 
dla rówieśników Jacusia. Cena 3 złote. 

Dła dzieci, a nawet dla młodzieży bardzo pożyteczną 


[lektura będzie książeczka 


Dyrekcia 


Karpackiego Towarzystwa Leśnego S$. A. 
w Krakowie z siedzibą we Lwowie 


zwołuje niniejszem 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcjonarjuszów na dzień 27 grudnia 1928, o godz. 11 


rach Spółki we Lwowie, ul. Słowackiego 2, z następującym porządkiem obrad: 

rotokołu ostatniego Nadzwyczajnego Zgromadzenia. 

2) Zatwierdzenie bilansu brutto w złotych na dzień 1 lipca 1928 r., w myśl 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 Dz. U. 


1) Odczytanie 


R. P. Nr. 38. 


8) Powzięcie uchwały w przedmiocie umieszczenia ogłoszeń Spółki w dziennikach. 


4) Wnioski. 
WYCIĄG ZE STATUTU. 


§ 17. Posiadanie 5 akcji upoważnia do jednego głosu na Walnem Zgroma- 
dzeniu. Pełnomocnictwa należy nrzedłożyć najpóźniej dzień przed Walnem Zgro- 
madzeniem. Małoletni i osoby prawne głosują przez swych zastępców ustawo- 
wych. względnie statutowych, bez osobnego pełnomocnictwa. Kobiety głosują 
osobiście lub przez swych małżonków, jako ustawowych zarządców majątku bez 
osobnego pełnomocnictwa, albo też przez innych pełnomocników. Każdemu akcjo- 
narjuszowi wolno dla wszystkich przysługujących mu głosów ustanowić tylko 


jednego pełnomocnika : 


$ 18. W celu wykonania prawa głosowania, należy akcje uzasadniające prawo 
głosowania, do których nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć naj- 
później na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w kasie Spółki lub innem 
miejscu wskazanem przez Radę Nadzorczą. Akcjonarjusze, którzy w ten sposób 
wykazali swoje prawo głosowania, otrzymują karty legitymacyjne, opiewające 
na ich nazwisko z wymienieniem ilości akcji i przypadających na nie głosów. 
Legitymacja służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej lub też należycie 


wykazanemu pełnomocnikowi. 


8 pokoi, w tem sklep 
zabudowania, 


pletna maszynerja. — 
przed południem, w biu- m 


15.006 złotych. 


16.000 złotych. 


16.000 złotych. 


złotych. 


Okazyinie tanie ma'ątki!! 

1) 50 mórg ziemi I i H klasy, w tem 
15 m. łąk, 3 m. lasu, 3 konie, 9 sztuk 
bydła, nadkompletna maszynęrja, — 
w mieście. przy rynku, 


wszystko. murowane 
pod blachą į dachówką. Cena 40.000 
złotych, wpłaty 30.600 zł. 

2) 50 mórg ziemi Ii I klasy, 4 m. łąk, 
2 konie, 5 sztuk bydła, 6 świń i kom- 


murowane j z drzewa, cena 23.000 zł. 
3) 55 mórg ziemi I i II kl, w tem 5 m. 
łąk, 2 komie, 6 sztuk bydła i kom- 
pietna maszynerja. Zabudowania mu- 
rowane. Cena 25.000 zł, — wpłaty 


4) 30 mórg I i II kl. ziemi przy mieście, 
2 konie, 4 Sztuk bydła i porządki 
rolne. Zabudowania murowane. Cena: ksi 


5) 30 mórg I i IT kl. ziemi, w tem 5 m. 
łąk, 2 konie, 4 sztuk bydła i porządki 
rolne. — Zabudowania murowane i 
z drzewa, Cena 15.000 zł, wpłaty 


6) 20 mórg I i II kl. ziemi 3 m. ł 
1 m. lasu, 1 koń, 8 sztuki bydła i 
kompletne porządki rolne. Zabudowa- 
nia murowane i z drzewa. — Cena: 
10.000 zł, wpłaty 8.000 zł. 

T) 20 mórg dobrej ziemi w tem 2 m. 
łąk, 1 koń, 2 krowy i porządki rolne. 
Zabudowania murowane. Cena: 8.060 


8) 10 mórg w mieście paw., 
krowa. Zahudowania murowane, duży 
sad owocowy. Cena 9.000 złotych. 


murowane i z drzewa, Cena 8.000 zł., 
wpłaty 5.006 zł. 

10) 16 mórg ziemi. 1 m. łąki, 2 krowy 
i porządki rolne, Zabudowania mu- 
rowane i z drzewa, Cena 7.500 zł. 


Oprócz tych majątków mam jeszcze 
wiele innych, każdej wiełkości do wyboru 
Zgłoszenia: 


Józef Netter 


Kępno (Pozn.) ulica Nowa 264. 


Firma sądownie zapisapa. Obsługa rzetelna 

Uprasza gię wszystkich wybierających 

w celu kupna zabierać ze sobą zadatek. 

Na informacje PK 50 gr. w znacz- 
ach. 


kamienica: 
(rzeżnictwo), 


Zabudowąnia 


Zyc e płciowe! 


10 cennych i pożytecznych 
ążex tylko za zł. 5—: 
1) Dr. Mueller „Najnowszy 
lekarz domowy*. 2) Dr. 
Braun „Samogwałt u męż- 
czyzn i kobiet. 3) Dr. Gel- 
sen „Hygjena miodowych 
ak miesięcy", 4) Dr. Sublet 

? | „Sekrelne sposoby mał- 
żeńskie. 5) Dr. Korabie- 
wicz „Choroby weneryczne“ i 5 innych 
ciekawych i pożytecznych książek tylko 
za zł 5'— Wysyłamy za gotówkę lub za 
zaliczką pocztową, na wydatki załączyć 
zł 1:50 (można w znaczkach pocztowych). 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Tajemna*,. 
Skrzynka pocztowa 574. 919 (-) 
ETPA H.. SAME 9. o 
Józet Salach ur. w Kolbuszowe Gór 
nej w r. 1898 uniewaźnia zgubioną ksią- 


1 koń, jedna 


Z chwilą zamknięcia spisu akcjonarjuszów, którzy złożyli swe akcje przed 
Wałuem Zgromadzeniem, akcjonarjusze mający prawo głosu, zyskują prawo prze- 
glądania spisu tego w biurze Spółki. Na każdem Walnem Zgromadzeniu należy 
wywiesić spis obecnych akcjonarjuszów lub też ich zastępców, z wymienieniem 
nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież ilości akcji przez każdego z nich zło- 
żonych, Oraz ilości przysługujacych każdemu głosów. Każdemu akcjonarjuszowi 
lub zastępcy akcjonarjusza obecnemu na Walnem Zgromadzeniu służy prawo 
przeglądu tegoż spisu. Wykaz złożonych akcyj przez akcjonarjuszów, upawnio- 
nych do głosowania, należy dołączyć po protokołu Zgromadzenia Walnego. 


Na zasadzie uchwały Rady Nadzorczej z 13 maja 1928 można składać akcje, 
o których mowa w ust. 1) § 18, także w Domu Bankowym A. Holzer w Kra- 
kowie, ul. św. Gertrudy 11. 


Dyrekcja Karpackiego Towarzystwa Leśnego S. A. we Lwowie. 


9 11 mórg I kl ziemi, 3 m. łąk. dwie 
krowy i porządki rolne. Zabudowania 


żeczkę wojskową przez P. K. U. 


Nisko. 


„Nad łąkami maiowemi skowronki Śpiewają, 


Kłoskom. 


Trawy, zboża pięknie rosną, w słonku dojrzewają, 
Wznoszą kłoski coraz wyżej, cichutko dumają, , 
I spokojnie i poważnie na kośbę czekają. 

Maki, bławaty wszędzie rozkwitaja 

Między zboża, trawy główki wychylają 

I ciekawie na wsze strony oczkami zerkają, 

Czy się smukłe kosy „Szczyty* do nich nie zbliżają. 
Motylki, pszczółki z wioski ulainją 
kwiatom, trawom cicho podszeptują, 
Że już kosy „Szczyty* ludzie wyklepują, 
Że się wszyscy pilnie do kośby gotują. 


864 
1 


= 


p 


Nr. 52 


Na gwiazdke! 


Na gwiazdke! 


Wiedza dla wszystkich! 


Redaktor Szyller-Szkolnik, autor prac nauko- 
wych, poleca niektóre własne utwory, jak rów- 
nież szereg dzieł innych autorów, które po do- 
kładnem zbadaniu uznał za ciekawe, zajmujące 
Celem Wydawnictwa i Redakcji 
„Swit* nie są wielkie zyski, lecz rozpowszechnia- 
ożytecznych. — Do każdej 
ołączamy drugą ciekawą 
i pożyteczną książkę darmo. Zamówień na sumę 


i naukowe. 


nie dzieł rzeczywiście 
zamówionej książki 


mniej niz 3 złote nie wykonujemy. Wysyłamy za 
gotówkę, lub za zaliczką pocztową. lecz po otrzymaniu 1 zł. 50 gr. 
na wydatki pocztowe i opakowanie, (można w znaczkach pocztow.). 


Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu. 


DR S. BREYER: „Wielki lekarz domo- 
wy“. Nauka o zdrowiu. Przyczyny, obja- 
wy i leczenie wszystkich chorób zwykłmi 

omo i środkami, trawami i sposoba- 

mi medycznymi. Mnóstwo ilustracyj, Jak 
zachować młodość, piękność i zdrowie? 
Wielka księga w bogatej, płóciennej opra- 
wie zL 10. 

SZYLLER-SZKOLNIK:  „Hypnotyzm! 

Sugestja! Telepartja| „Siła nasza wew- 

nas“. Chcesz władać wielką tajem- 
miczą siłą? Podręcznik słynnego hypno- 
tyzera Szyllera Szkolnika. Zawiera 38 
rozdziałów: Historja hypnotyzmu. Jakim 
powinien być hypnotyzer? Jakie winno 
być medjnm? Magnetyczny rozwój oczu. 
Antosugestja. Wpływ  hypnotyzera na 
medjum. Sugestja podczas snu. Sugestja 
ma jawie. Obudzenie medjum. Odgadywa- 
nie myśli. Powodzenie w miłości. Lecze- 
nie wszelkich nałogów. Zł. 8. — W pięk- 
nej, mocnej oprawie zł. 10. 

SZYLLER-SZKOLNIK: Chiromancja 
ninje rąk, fizjognomjia, rysy twarzy). — 
astrologja, nauka o wpływie gwiazd na 
losy). Praktyczny qodręcznik z ilustra 
cjami zł 8, w oprawie zł. 4.50. 

ST. A. WOTOWSKI: Wielka księga cu- 
dów i tajemnic. „Czarną i Biała Magja“. 
Cudotwórcy, mistrzowie i adepci wiedzy 
tajemnej wszystkich czasów i epók. Ich 
tajemne mmya zaklęcia i recepty — 
z wielu ilustracjami zł. 4, — w ozdobnej 
oprawie zł 5. 

PR. SZMURŁO: .Świat nadzmysłowy”. 
Zdolności nadnormalne, zjawiska nadzmy- 
słowe. Medjumizm, jasnowidzenie, psy- 
chometrja, spotęgowanie wrażliwości, 
fakiryzm ij hypnotyzm. — Zł. 1. 

PR. ST. WOTOWSKI: a M i zja- 

«, medjumizm i zjawiska nadprzyro: 
dż, io o licznemi Per: imi 
duchów i zjaw. Zł. 2% 

PR. SZMURŁO: „Ze świata tajamnie" 
Spirytyzm i okultyzm. Fenomeny, obja- 
wy, zjawiska medjalne. Znajómość języ- 
ków w transie. Komunikaty zaświatowe. 
Ewokacje zmarłych. Telepatja. Travsfuzja 
krwi. Lecznictwo medjalne. Magnetyzm. 
Zdolności nadnormalne. Zagadka śmierci. 
Reinkarnacja. Sny. Sobowtóry. Jasnowi- 
dzenie zł. 3. — W pięknej i mocnej opra. 
wie zł 4.50. 


T. KUTZ: „Doświadczenia spirytystycz- 
ne — stoliki wirujące“. Podręcznik prak- 
tyczny. Jak urządzać seanse spirysystycz- 
me? Wprowadzanie medjum w traus. Zja- 
wiska, eksperymenty i doświadczenia, — 
Hypnotyzm. Słownik terminów okułtvsty- 
cznych zł. 2. n 3 

BROFFER: „Czy będziemy  *yu 
śmierci?* — ZŁ 1. 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Spotepowanie 
energji i woli". Jak zostać silnym i wy- 
zwołonym człowiekiem? Najnowsze ms 
tody autosugestji. Przezwyciężan e złych 
nałogów. Usuwanie strachu. Rozwój zdoł 
ności umysłowych. Umiejętność panowa- 
nia nad sobą i oddzisłwwanie na innych. 
Złotych 1.50. 

BOLESŁAW WÓJCICKI: Siła zła „Dja- 
beł'. Ukazywanie się szatana na spanrac 
spirytystycznych. Materjalizacja. Marowe 
opętania i szały w klasztorach. Zaklecm 
magowie i czarownicy. Zł. 1.50. 

„KABAŁA SERCA“, Wróżby z prz sz- 
łości*. ZA 1.50. 

SZYŁLER-SZKOLNIK: „Co każda pan- 
na wiedzieć powinna?“ Jak poznać przy- 
szłego meża? ZŁ 1. 

SZYLLER - SZKOLNIK: „Co każdy 
młodzieniec wiedzieć powinien?* Jak po- 
znać przyszłą żonę? ZŁ. 1. 

ST. WOTOWSKI: „Tajemnice życia 
i śmierci* ndsłamiające rąbek zagadnienia 
życia zagrobowego. W siedmiu roz- 
działach, ZŁ 1.50. 

SZTUKA ROBIENIA WYNALAZKÓW: 
Poradnik droga do twórczości. Zł. 1. 

DR. SPENCER: „Rozwój stosunków 
płciowych od najdawniejszych do czasów 
obecnych“. Cena zł. 1. A 

PROF. P=, A. FOREL: „Zagadnienia 
peksualne“ w świetle nauk przyrodni. 
czych, psychologii, higjeny i socjalogji! 
Dwa tomy. Wydanie rowe, powiększone. 
Z wieloma rycinami. Zł. K. 

OTTO WEININGER: „Tajemnice ko- 
biot i meżczyzn“, Myśli, poglądy i Spo- 
strzeżenia tego geniusza co do wzajem- 
nych stosunków dwóch płci. Zł. 1. 

DR. SURBLED: „Sekretne sposoby mał- 
żeńskie". ZŁ 1. 

DR. GELSEN: „Higiena miodowych 
miesięcy". — Wskazówki dla nowożeń- 
ców. ZA. 1. 


po 


918 () 


DR. CZ. PENDO: „Zwięzły poradnik 
dla młodych umężatek*. Treść: Małżen- 
stwo, ciąża, płodność, poród.  niepłoa- 
ność. Sekretne sposoby małżeńskie, pie- 
lęgnowanie niemowląt i t. p. Zł. 2. 

DR. A. KORAB - KORABIEWICZ: 
„Choroby weneryczne”, Uleczalność cy- 
filisu i innych chorób wenerycznych. Jak 
zapobiegać zarażeniu się? Podręcznik 
praktyczny dla mężczyzn i kobiet. Zł. 1. 

H. SUENGER: „Etyka stosunków płcio- 
wych“. ZŁ 1. 

LOMBROSO: .Psycholegja pocałunku". 
75_ groszy. 

DR. A. GULLARD: „Higjena piękno- 
ści*. Jak zachować i piękność i zdrowie? 
Zł. 1.50. 

DR. BRAUN: Samogwałt u mężczyzn 
i kobiet. Jego skutki į śsodki wylecze- 
nia. Zł. 1. 

DR. TANGEY: „Zboczenia płciowe”. 
24. 1.50. 


M-ME ZIELIŃSKA: „Ilustrowany po- 
radnik kuliparny*. Zdrowa, oszczędna 1 
higjeniczna kuchnia. — Niezbędny pod- 
ręcznik dla młodych gospodyń. Tysiące 
przepisów różnych potraw, pieczenie 
ciast, sporządzanie soków i' legumin. — 
Sztuka nakrywania do stołu w stosownej 
formie, W dobrej oprawie. Zł. 5. 

SZYLLER - SZKOLNIK: „Zwycięstwo 
w miłości“. Jak zdobyć miłość ukochanej 
osoby? Czary, amulety i talizmany. — 


ZŁ 2 
„Miłość a 


PROF. ST. WOTOWSKI: 
„Samobójstwo“ w jednej 


kłamstwo* i 
książce. Zł. 2. 


SZYLLER - SZKOLNIK: „Mnemonika“. 
Mistrzostwo pamięci. Sztuka wyrobienia 
doskonałej pamięci. Usuwanie roztargnie- 

spotęgowanię woli, przezwyciężenie 
lenistwa, wzmacnianie zdolności umysło- 
wych. Podręcznik praktyczny. Zł. 2.. 

WEININGER: „Pieć i charakter", Dwa 
wielkie tomy. Zł. 8. 

SZYLLER - SZKOLNIK: „Koóbieta i ko- 
bietka*, Myśli. uwagi i aforyzmy o kobie- 
cie. Chcesz poznać kobietę, przeczytaj: 
„Kobietę i kobietę”. Zi. 1.50. 

„CZAR MIŁOŚCI": Książka 6 kocha- 
niu. Zł 1, 

PROF. HENRYK SZMIDT: ..Nasz we 
terynarz", Wielki podręcznik dla wszyst- 
kich. — W 9-ciu rozdziałach. z 106 ryci- 
nami, Zł 7. 

BOCKO - CZARNOKSIĘŻNIK:  „Tysią- 
ce sztuk czarodziejskich”. Tajemnica m» 
gii. Zbiór najciekawszych sztuk. 7Ł 2 

„TAJEMNIC CZARODZIEJA: Pod 
rgezuřk eksperymentów magicznych, ilu- 
Btrowane. ZŁ 1. 

A. DUMAS: „Trzej muszkieterowie". — 
Powieść, wydanie 3-ch tomowe w boga- 
tej oprawie. Zł. 5. 

SENNIK EGIPSKO ARABSKI z pla- 
netami. Zł. 1. a 

THEURIET: „Grzechy młodości". Po- 
wieść. Zł. 1. 

ST. A. WOTOWSKI: „Tajemnice ma- 
sonerji i masonów". Obrzędy. rytuały. 
wtajemniczenia, Z wielu ilustracjami. — 
Złotych 2. 


NAJNOWSZY I NAJWIĘKSZY SEN- 
NIK POWSZECHNY. Zaczerpnięty ze sta- 
rych egipskich i arabskich dokumentów. 
Zawiera oprócz wykładu snów tabele 
liczb wygranych. oraz tabele Szezęścia. 
Wykaz dni szczęśliwych i nieszczęś!i- 
wych. do każdego snu dodane szcześliwe 
numery loterji, ogólne przepowiednie lo 
su, wróżenie z planet, wróżenie z, 36 kart 
i wiele innych. Najnowsze wvdanie. Zł. 5. 

PROF. ST. A. WOTOWSKI: „Życie, 
przygody wiosenne i kochankowie ce- 
sarzowej Katarzyny H“. Tróść niezmier 
nie ciekawa. Tylko dla dorosłych. ZI 1.50 

DR. WŁADYSŁAW GUMMPLOWICZ: 
„Obłąkani królowie“. Zdumiewające re- 
welacje bistoryczne © zwyrodniałych i 
zidjaciałych władcach. Tgejemniee dwo- 
rów krójewskich: Francji, Hiszpanji. Da- 
nji. Szwecji. Rosji i t. d. ZŁ 1. 

ST. A. WOTOWSIEJ: „Czarny Adept" 
Romans okultystyczno sensacyjny. ZŁ Z 

ORLEANUS: .Spowiedż onamisty*. — 
W szponach nałogu. Wzruszające op? 
wiadania. Zł. 1. 

„LISTY MIŁOSNE DLA SERC ZAKO- 
CHANYCH'*. Wierszem i prozą. Zł. 1. 

A. ŻBIKOWSKI: „Słownik wyrazów 
obcych“. Niezbędne w życiu społacznem 
I politycznem. Z podaniem wymowy. —- 
Złotych 1.50. 

PR. TEIFELD: „Esperanto“, 5 lekcy]. 
Najpraktyczniejszy samouczek. ZŁ 1.56. 


„PIAST“ z dnia 23 grudnia 1928 r. 


Grożny 


ożar 


uuatzgsto wznleca Mata, niepokaśna świeca..! Od nieszczęścia Cię uchowa 


CWO ........... 


me esi e E 


t 


Z dymem pożarów 


idzie corocznie dużo domów mieszkalnych, zabudowań gospodar- 
skich itp. Straty spowodowane pożarami w Polsce wyrażają się 


ogromnemi cyframi. 


Niebezpieczeństwo 


fo zagraża także twojemu mieniu, 


gdyż jak wykazuje statystykę, 


powoduje większość tych strasznych wypadków nieostrożne obcho 
dzenie się z otwartem światłem, lampą i zapałkami. 

Tylko lekkomyślny i nieuświadomiony gospodarz używa jeszcze 
podobnego oświetlenie, gdyż każdy rozsądny i uświadomiony wie 
już o tem, że posługując się świecą lub zapałką, naraża całe swe 
obejście na łup najstraszniejszego żywiołu — ognia, a rodzinę swą 
na nędzę i tułaczkę. Mądry gospodarz pamięta o tem, że 


postęp XX wieku 


przynosi mu ciągłe nowe zdobycze techniczne i wynalazki, któm 
powinien stosowa* w swojem gospodarstwie, a także i do oświet= 


lenie -—-** 


i nie chcąc, by ciążyły na nim 
nią tylko obchodzi w zimowe 


stodoły i chlewy. 


N 


ałek lub wiecv daje mu lampkę elektryczną z baterją 


entre 


łzy pogorzelców, matek i dzieci, 
wczesne wieczore swe śpichrze, 


Włościaninie, gospodarzu i pracowniku rolny, pamięta, o tem; 
że kosztem jednego złotego, używaiąc baterję „Centra', uchro= 
nisz swe mienie od zagłady i zabiegniesz nieszczęściu. 


Tenfra 


chroni od pożaru 
daje jasne światło 
to wyrób krajowy. 


Przy zakunie baterji nie daj się wprowadzić w błąd przez 
krzyczące nanisy, naprzykład: czas świecenia 10 godzin — j pamię= 
taj, że decydować powinna tutaj nie cena, lecz jakość Za jakość 
baterii „Centra”*, sporządzonej staraunie z na'lenszvch materjałów 
i surowcow pod stałym fachowm nadzorem — date fabryka „Centra“ 


zunełną gwarancie. 


„ PR. ADLER: Praktyczny samouczek 
języka niemieckiego. Bez pomocy nauczy 
ciela w krótkim czasie nauczysz się po- 
prawnie czytać, pisać i mówić po nie 
miecku. Zł. 5. 

PR. FAUCONARD: Praktyczny samou 
czek języka francuskiego. Bez pomocy 
nauczycieła w krótkim czasie nauczysz 
się poprawnie czytać, pisać i mówić po 
francusku. Zł. 5. 

M. ZAWADZKI: „Polski sekretarz dla 
wszystkich“. Poradnik prowadzenia ksiąg 
handlowych. ` Wzór listów. ofert, próśb. 
umów j skarg sądowych. Zł. 2. 

„DZEJE NARODU POLSKIEGO”. Bo- 
gate wydanie z mnóstwem iłustracyj. — 
W pięknej oprawie. Zł. 2. 

LEON KLECKI: „Gry w szachy“, pod- 
ręcznik praktyczny, Uustrowany. Zł. 2. 

WIKTOR JACZEWSKI: Kurs gry 
filmowej". Gestykulacja. Mimika. Ówi- 
czenia praktyczne dla adaptów i adeptek. 
Charaktervzacja i wiele innych rad 1 
wskazówek. 1.50. 

DR. LEVOISSIER: „O zdradzie i nis 
wierności meskiej!* Rady i przestrogi dła 
kobiet. Zdrada w małżeństwie, Domy roz- 

usty. Jak przywiązać do siebie i zacho- 
wać jaknajdłnżej miłość mężczyzny? — 
Złotych 2. 

PAUL BOURGET: „Zazdrość w miło- 
ści!” Zazdrość zmysłową, Zazdrość serca. 
Zazdrość a miłość. Powód j istota zazdro 
ści. Liczne przykłady. Zł. 1. 

„PERŁY HUMORU POLSKIEGO“. — 
Dowcipy. anegdoty i bumoreski najwy- 


butniejszych pisarzy, ilustrowane. Esto- 
tyczne wydanie. Zł. 1. " 
KRUMŁOÓWSKI: Sto tysięcy żartów, 
nowe figle, dowcipy. monologi, anepdo-. 
y. Ab 1. 
„RÓJ“: 12 tomików najciekawszych 
owieści. nowel i romansów najwyott- 
niejszych autorów świata. ZŁ 3 


ARTYSTOM, AMATOROM i MIŁOŚNI-- 
KOM SCENY „ESTRADA“. Wietki 
zbiór monologów. żartów. satyr. aktuns- 
ności. piosenek, dowcipów i anegd.trk 
najwvbitniejszych autorów. — Repertuar 
artystów: Gierasińskiegc. Toma, Urste:na, 
Jastrzębęa. Hanusza, Rapackiego, Ntroń- 
skiego, Madziarówny i wielu innych. -— 
Repertuar teatrów: „Miraż, „Czarny 
Kot”, „Qui pro Quo". Serja 10 tomów 
Złotych 5. 

TADEUSZ SKARZYŃSKI: „Podręcz- 
nik kierowania przedsiębiorstwem*. Za 
sady i metody prowadzenia handlu i 
przemysłu. Zł. 8. 

MIŁA NIESPODZIANKA DL* ZŁECJ 
25 tomików najpiekniejszych bajeczek, 
powiastek dla d7' - przez najwybitniej- 
szych autorów tworzące bardzo bogatą 
Libljotekę dla dzieci. Wszystkie lustra 
wane. ZŁ 3. j 

„ŚWIT“ (Wiedza Tajemna) — miesięcz- 
nik okultystyczno literacki. [.zy cenne 
premje. Prenumerata na "0x 1329 — 
złotych 10. Pozostałe w niewietxi-j ilości 
roczniki „Świtu“ s roku 1926. 1927 i 192° 
po 5 złotych 


Wydawnictno i Redakcja „Swit: — Warszawa, Nowowiejska 32 NL 6. 
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ich niepowodzeń życiowych. 


Taką łaską natury jest: 
i í 


szczęście i pokó.j 


USUWA RADYKALN 


PRZEPUKLINĘ 


nagzastarralszy i najniebezpieczniejszę u pań, panów i dziec 
ma jawienin się pod dozorem wybimeto lekarza- 
spazjalisty. bandažami nawego. opaiamiowanege wynalerku 
swego i prol dra Raskai a. Na żądanie prospekty carma. 


M. TILLEMANN 


spoejahsta i wynalazca opeteniowanych banday 
Kraków, ni. Szlak 39. 8 


Jan Ziebowicz ur. w r. 1889 nniewa- 
Żnia zgubione dokumenty wojskowe z P. 
K. U. Gródek Jagielloński, (891 (1-3) 


j T NAM nim 
L l | JJ Ji Ii Jk 
Czy można zaradzić? 


Jeżeli się ehce zapobiec słabości nerwów wraz ze wszystkiemi towarzyszącemi jej objawami ehorobowemi, to 
trzeba w pierwszym rzędzie wzmocnić wolę. Brak energji i woli u ludzi nerwowych stanawi główną przyczynę 


i 


Polska Spólka maszynowa 
Warszawa, Chmicina 3235. T, 


„PIAST z dnia 28 grudnia 1988 r. 


WS m m M -= 


woli. 


UI 


Qtwórzmy oczy 


Wielu Lekarzy, 


Trzeba tylko chcieć 


+ GŁUCHOTA ULECZALNA 
= Fenomenalny wynalazek „EUFONJA" 
zademonstrowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie 
z przytępionego słuchu, sżumu i 
cieknięcia z uszów, — Liczne po- 
dziękowania. — Pouezającą bro- 
szurę wysyła bezpłatnie na żądanie 


| „EUFONIA"...':::... 


NA GWIAZDKE! 
MASZYNY DO SZYCIA 


systemu Singera, światowych fabryk, nagrodzone złotemi medalami, 
Rowery, Patefony tylko za gotówkę po cenach ściśle hariownych 


„DOBROMASZYN* 


polera : 


872 (21 


4) Maszyna nożna bębenkowa 260 zł. 2) Maszyna kryta gabinetowa 310zł. 3) Maszyna 
krawiecka oraz kamasznica 310 zł. 4) Rower wolnobieżny angielski (pierw. gat.) 240 zł. 
— 5) Patefon szwajcarski jednosprężyn. 120 zł. — dwusprężyn. szwajcarski 170 zł. 
„Pałefony w ozdobnych skrzynkach. UWAGA! Do każdej maszyny dodajemy bez- 
— Wysyłamy na prowinc:e po nadesłaniu 
poczłą 25 zł. zadatku. Gwarancja 15-to letnia. -— Dostawa na koszt lirmy. 

Otrzy mujemy wiele listów dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamieszczamy 
niektóre: „„Dobromaszyn”*, Warszawa. Z maszyny przysłanej sni jestem wielce zado- 
wolony. Składam Sz. firmie, serdeczne uznanie za szczerą braterską obsługę i pędę 
się starał rozpowszechnić tamtejsze źródło dobroci i tan ości między swoich bliskich 
i dalekich znajomych. Z poważaniem Rurdyl Klemens. Komisarz straży granicznej 
Zebrzydowice. 2) Polsk. Masz. Warszawa. Za nadesłuną mi maszynę do szycia przez 
WP. z 15 jetnią gwarancją uprzejmie dziękuję. Jestem z takowej zadowolony, po- 
nieważ chód maszyny i ściek jest bardzo dobry. Z szacunkiem Longin Złotowski 


płatnie dwa aparaty do haftu i cerowania. 


Biała i Ł d. itd. itd. 


towe nerwy I zdolność do pracy 


W jaki sposób pozbede sie 


nerwowości ? 


Smutne to pytanie, jak ciężkie westehnie- 
nie wyrywa się z piersi tysięcy i tysięcy ludzi. 
Istotnie choroby nerwowe stanowią najpowszech- 
niejszą formę cierpienia kulturalnej ludzkości. Sła- 
bość i podrażnienie nerwów występują coraz to 
częściej, a walka o byt i mienie staje się coraz 
trudniejsza i zaciętsza. Objawy chorób nerwowych sa 
najróżnorodniejsze. Zwykły bół głowy, zarówno jak 
okropny ból części głowy i calej czaszki, osłahienie 
pamięci, trudności myślenia, drażliwość, osłahienie 
zniechęcenie, przykre myśli, zawroty, nie- 
zdolność do pracy umysłowej i fizycznej, męki, 
bezsenności, mizantropja, strach przed wszystkiem, 
przed postanowieniem w najdrobuiejszej sprawie 
codziennego życia, niemożność chodzenia, siedzenia 
itp. Fe uczucia strachu bywają wprost okropne. Nie 
mogą znaleźć pnnktu oparcia. Myśli moje plączą 
się bezładnie. Oto jak się skarży wielu ludzi. Śkłon- 
ność do zamyślania się zaniedbywania obowiązków, 
niepewność mowy, 
drżenie członków, 
i narządów trawiennych, zaparcie, kłócie i darcie 
w członkach, wadliwe krążenie krwi, uderzenia 
do głowy, chroniczne zimne nogi, bicie serca, du- 
szność, brak tchu, nerwowa gorączka i dreszcze 
czerwienien'e, blednięcie itp. 


„Ciągle widujemy wkoło nas egzysteneje, które zmarniały tylko dlatego, że bezwolnie poddały się smutnemu 
logowi. Słaby i chwiejny charakter jest jak chorągiewka na dachu, zdany na laskę i niełaskę każdego powiewu. 
Chorym nerwowo zaleca się najróżnorodniejsze środki i trzeba przyznać, że wiele z nich raczej szkodzi, niż po- 
maga. A jednak istnieją drogi, prowadzące do zdrowia. 


j Nie bądźcie nie wdzięczni 


. Względem natury, która częstokroć krętemi drogami, bo ręką uczonego chemika, podaje środki, które rze- 
ezywiście są godne uwagi bo zmacniają i leczą. 


Prawdziwy Kola Lecithin 


który odświeża, zwiększa zdolność do pracy i siłę do życia, jest najlepszym pożywieniem dla nerwów i mózgu- 
polepsza skład krwi, odmładza wraca radość życia, poczneje młodości zjej zdrowiem i energją, ' które zapewnia, 
ją powodzenie i szczęście. KOLA LECITHIN chroni nerwy przed wycieńczeniem i daje odporność we wszelkich 
przeciwnościach życiowych. KOLA LECITHIN wprowadza do organizma w najtrzystszej formie to, co stanowi 
podstawę substancji tworzącej komurki i nerwy ciała Judzkiego. 


a między niemi najwybitniejsi badacze i profesorzy uniwersytetu, zalecają KOLA LECITHIN, jako znakomity środek. 
Łądajcie darmo próby 

oraz interesującej i pouczającej broszurki o nerwach. Wysyłamy ją natychmiast, franco bez cła i zupelnie dąrtno. 

Przecytajcie ją. Przekonajcie się, że przed każdą poważną chorobą występuje, jako objaw wstępny, osłabienie 


aprawności eiała. KOLA LECITHIN podnosi sprawność ciała. Przekonacie się, że. można rzeczywiście przedłużyć 
życię, uniknąc choroby, wyleczyć cierpiących, wzmocnić słabych. upewnić chwiejnych, a szczęśliwym wrócić 


Rozpoznanie niebezpieczenstwa tylto wtedy działa uspokajającąco na umymył, jeżeli jednocześnie wskazn- 
je mn się drogi, które pozwalają z niebezpieczeństwa tego wyjść obronną ręką. 


Ernst Pasternak, san s o 


MICHAELKIRCHPLATZ Nr. 13 Oddział 327, 
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brak szybkości w  pisanin, 
dolegliwoścj żołądka, kiszek 


Michał Jaworski nr. r. 1906 nóie- 
ważnła zagubione zaświadczenie wojsk. 
wydane przez Komisję Poborową w Le- 
żajsku z dnia 5 VI. 1928. 905 (—) 


Przyjmę chłopca do praktyki kra- 
wieckiej, Piekarz Walenty, Pro- 
kocim. 878 (1-2) 


—— z e 


Lecznica oczna 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 17 
i oddział oczny 
szpitala św. Józefa dla dzieci 
niezamożnych 
Godziny przyjęć 10—1 i 4/4—7 


Prof, Dr. Stasiński po powrocie 
przyjmuje osobiście od 1—8, 921 (—) 


NAJTAŃSZY SKŁAD INSTRUMENTdW MUZYCZNYCH 
GRAMOFONÓW i ROWERÓW 


> MM U Z A < 


KRAKÓW! GRODZKA 15. TELEF. 2933 
BOLECA STALE W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
WSZELKIE INSTRUMENTA SMYCZKOWE I DĘTE. 
KOMFELETNE OBSADY ORKIf "'TRALNE. 
OGROMNY WYBÓR GRAMOFONÓW i PŁYT, 
NAJLBPSZE MARKI ROWERÓW, ora? WSZELKIE CZĘŚCI no TYCHŻE 
ZĄDRYCIE BEZPŁATNE CENNIKI ILUSTROWANE, 


Len i konopie 
rz wełnę 


wysyłają wszyscy Włościanie tylka do 


CENTRALI DLA PRZEMYSŁU 
LNIANEGO 1 KONOPNEGO 
„PELIKOŃ" 32 krome 


ul. Karalcka 1. 
gdzie w zamian za tekowe otrzymuje 


najlepsze płótna, korty, obrusy, 
ręczniki, barchany oraz sukna, 
chustki, koce itd, 


_ ma dogodnych warunkach. 
Żądajcie cenników i katalogów próbek, 
które wysyłamy 


darmo 
Poszukujemy agentów na 


bardzo korzystnych warunkach, 


Tanie majątki! 


1) 25 mórg ziemi, w tem 2 m. lasu, 2 m. 
łąk. 1 Koń, 3 szt. bydła i porządki rolni- 
cze Zabudowania murowane pod da- 
chówką, 3 kim. od miasta. Cena 11.000 zł. 

2) 30 mórg ziemi, w tem 5 m. łąk, 1 
koń, 4 szt. bydła, 4 świnie i kompletna 
porządki rolnicze. Zabudowania z drzewa 
i murowane. Cena 16.000 zł. —* Wpłaty 
11.000 zł. 


3) 55 mórg w tem 5 m. łąk, 5 m. lasu, 
2 konie, 6 szt. bydła, 5 świń i komple- 
tna maszynerja. Zabudowania murowane 
pod dachówką. Od miasta 3 kim. Ceną 
28.000 zł. 

4) 16 mórg w mieście, 2 m. ląk, 1 koń, 
2 krowy i porządki rolnicze. Zabudowa- 
nia murowane. Cena 14.000 zł. 


5) 10 mórg w mieście, duży sad owo- 
cowy, 1 koń, 2 krowy. Zabudowania mu" 
rowane. Cena 10.000 zł. 

6) 11 mórg, 3 m. łąk, 1 koń, 1 krowa 
i porządki rolniczo. Zabudowania muro- 
wane I z drzewa. Cena 7.500 zł. Wpłaty 
4.500 zł. 

7) Kamienica w mieście przy Poznaniu 
i sklep spożywczy, nadaje się na każdy 
iuny interes, 8 ubikacji, remize i duże 
podwórze. Cong 20.006 zł. Wpłaty 10.000 zł. 


Zgłoszenia: 969 (-—) 
Józef Netter Kępno,(Pozn.) ul. Nowa 264. 


Uprasza się wszystkich wybierających 
w celo kupna zabierać ze sobą zadatek. 
Na informacje dołączyć 50 gr. w macz- 
kach. Jechać pociągiem ze Lwowa przez 
Kraków — Katowice do Kępna , 


ińmńmmmmmmmmmmmmmm 
5 
Kobiety! Bardzo wiele kobiet jest 


cierpiących na oberwanie wewuęłrzue 
występujące zwykle po połogach, z cięż- 
kiej pracy, z dźwigania i wielu innych 
przyczyn. Otóż kobieta nierawodnie bę- 
dzie zdrową, chętną do życia i pracy je- 
żeli sprowadzi specjalny bandaź przeciw 
oberwanin wnętrzności. 


Przy zawówienin należy podać miare w centimełrach 
leb nitkę 1) w pasie, 2) wokolo przez erzurt, 3) wokoło 
podbrzuszem, dalei wzrost (niski, wysoki lub dredni) ilu=ć 
przchytych połogów. Na eży opisać czy jest niestrewnońć 
żołądka, ucisk i bóle ciągnące wownatrz, hét głowy i tzę- 
sto nawet oczu, ból w krryżach, plecach i pad łenątka- 
mi, ból w podbrzuszu lub pachwinia, bal napi jednej lub 
obu nóg i L d. p> 

Wsrystka dokładnie opisać i z całem zaulaniem aprn- 
wadzić bandaż czyli specjaluy pas brzuszny na gumach. 
skonstruowany | uzupełniony odpowiednrą pelota moso- 
wnie da rodzaju dolegliwości. Cena od 25 dn 4N v}. 
© nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa. 

NY dolegfiwozciach i chorobach z powndu wswzę* 
trznego obniżenia ezyłi eberwania: żołądka, kiszek, maci- 
ey i nerki, żadne lekarstwa nia pomagają leer tylko chwi- 
lowo nåmierraię cierpienia. To też jecdnem laknrstwem 
prócz operacji jest zastosowanie bandaża, nabyiczo u ape=« 
cjalisty bandażysty, 


M. L. Polaczek w Samborze Nr. 52. 
Również ! dla mężczyzn dostarcza nie npeełalne pony 

przeci chniżentu żołądka, nerek I jelit, p” 
Bandaże przepaklinowa zaapalrujące najtniększa i zde 
starzałe ruplnry pępka, bezncha, uda, pachwiny i opadnie» 
tej jaż w dół. — Poińiczochu gumowa przeclp żyłakom 
pachmnięciom nóg. — „Moezniki gumowe dla asłabtonychi 
na pęcherz mężczyzn i kobieł da użycia w erasia chodu, 
pracy podróży | w czasie wania, = Frosłotrzymat ze 

i korekta przeci cgarbieniu 1 skrzywienły kręgosłupa 
tezy sztllcznych rąk i nóg dla kalek i amprine 


"sw (—) 


tanich, 


P 
P eraai. 
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A, 
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informacje po- 


WSZELKI 


węgierskie mszalne, 
za których jakość i pocho- 


dzenie ręczy — poleca po r 
najtańszych cenach firma: 


J. Bielicki s H. Fritch f 
Kraków, Mały Rynek 1 


———— m 


Główne składy 
WEGLA, KOKSU 
i DRZEWA 
Dra Franciszka Jelonka 


w Krakowie, ulica Pawia L. 5 


= 


sprzedają najlepszy węgiel 


jaworznicki gruby i kostkowy - 
po naitańszych cenach. 


| Dla PP. Włościan ceny 


znacznie zniżene. 
913 (—) 


W 


Winiarski Piotr z Czermnej Pow. 
Jasło nr. w r. 1895 unieważnia zaguhiona 
książeczkę inwalidzką wydaną przez P. 
K. U. Rzeszów w r. 1920. 900 (1—2) 


= NERWOL =g. 


Chem:ka Dra FRANZOSA 


jedyny radykalny i wypróbo- 
wany. środek (nacieranie; na 


REUMATYZM 


kłucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischas | t. p. 


=== Żądać w aptekach, === 
Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA 
LWÓW KODERNICA 1. 


FET NAJ ju PAR 
SSS: | r 


Gam 


MIEJSKIE 


ZAKŁADY 
CERAMICZNE 
Kraków XIV. Lwowska L. 2 


polecają na sezon bieżący 


MIND 


do bielenia, budewy 
nawozu, przemysłu 


najwyższej jakości. 
(886 (_) 
= l zdrow 


sensacyjnych opowieści 
o różnych cudach Świa- 
ta zawiera 


„Ilustrowany 
KalendarzLu i 
dowy“ na rok 


trzebne każdemu 
zawiera „ILUSTROWANY KALENDARZ LUDOWY* na 1929 rok. 


Jak najłatwiej otrzymać pozwo'enie na broń j 
Dowie się każdy, kto sobie „ILUSTROWANY KALENDARZ LUDOWY“ sprowadzi 
Cena Kalendarza zł.3. Za zaliczeniem Kalendarza nie wysyłamy. 


2 zamienia, podejmuje się gruntownych napraw i odsprzedaje 
© 


BEC. E a z r- = 
— Nasz dokładny adres: Ludowa Agencja Prasowa w Warszawie ul. Marszałkowska Nr. 95. — 


— „PIAST" z Amis 23 grińlnia 1928 r E 


Str. ff. 
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IEGKICH 


YI w całe nowe prawo łowiec- px 
MYSLIWEMU kie i wzory statutów spółek ŁU Nasz dokładny adres: 
Ludowa Agncia Prasowa 

W WARSZAWIE 


Marszałkowska Nr. B9. 


Cztery kalendarze Wojnara nå r. z 


„Polak, kalendarz historyczno-powięściowy. Polski Kalendarz Mariański 
„Młiarus' i „Goespodarz'', kosztują po 1 zł 50 gr., „Wielki ilustrowany Xa- 


iendarz Powszechny Kaspra Woinara, obejmujący całkowitą treść 
trzech kalendarzy mniejszych, kosztuje 3 zł oprawny, a 2 zł 50 gr. broszur. 


„Ksłendarze Woinara, znane od przeszło 25 lat, starannie redagowane i mają doborową bogatą zajmującą i po- 
uczającą treść i mnóstwo ilustracyj. i a LA l 
iv- „Oto tytuły ważniejszych artykułów w „Polaku“: „Bogactwa Poiski* prof. Al .Janawskiego „Co się dzieje 

w wielkich głębiach. morza?“ prof, dra Józefa Nusbauma-Hilarowicza, „Słynni wynalizty z robotników“ inż. Edmunda 
Libańskiego, „Ofiara*, opow. hist. z 12 wieku; „Wspomnienia z cytadeli i innych więzień moskiewskich“ Kaspra Wojnarai t d, 


A WAŻNIEJSZE ARTYKUŁY W „WIARUSIE"! 


„Cudowne obrazy Najświętszej Panny w Polsce". „Gwiazda, Legaada wschodla, „Judasz“. Obrazek Wacława 
Zmudzkiego, „4 dawnych czasów“. „Żywot 1 czasy św. Jacka", „Ruplecie”, nowels Marji Rodziewiczówny. „Modlitwa 
Łucki”, obrazek Adolfa Dygaslńakiego. „Błogosławieństwo dzistłusia*, wiersz M. Konopnickiej i t d. 


WAŻNIEJSZE ARTYKUŁY W „GOSPODARZU*: 
„Tajemnice ziemi i nieba“. Popularny wykład astrońomji, inż, Edmunda Libańskiego. „Męczennicy za wolność 
i lud“. Opowiadanie historyczne Kaspra Wojnara. „Łukasz Stempel“. Opowieść z czasów Napoleońsk'ch. przez Fryderyka 
Skarbka. „Pan Bóg przebaczył“. Obrazek z niedalekiej przeszłości z pod Moskala, przez Wacława Żmudzkiego. „Wilki“. 
Humoreska, przez Klemensa Junoszę „Ô niektórych szkodnikach rolnych“ prof. dra Kazimierza Simma. „O szkodnikach 
drzew owucowych', dra Kaz. Simma, i.t. d. ° 
« 


WSPOLNE ARTYKUŁY WE WSZYSKICH KALENDARZACH: 


„Przypomnienia robót gospodarskich* przez dra Kazim. Miczyńskiego na każdy miesiąc. „O sadzenin drzew ewo- 
cowych“ prof, Józefa Brzezińskiego „Poprawienie sadów* prof. Józefa Brzezińskiego. „Parę stów o hodowli kapusty* 
prof. Brżezińskiego. „Pierwsze prace wiosenne na roli Józefa Kaweck'ego. „Siewca“, wiersz Zdzisława Dębickiego. „Czy 
posępowy rolnik powinien interesować się meteorologją* Czesława Gibkiego. „Co słychać w Polsce? „Powszechna Wy- 
stawa Krajowa w Poznaniu w r. 1929. 

Kalendarze „Polak“, „Wiarus* i „Gospodarz“ mają po kilkadziesiąt ilustracyj, zaś „Kalendarz powszechny Woj- 
nara” zawiera ich 110 

W ezasia ochotniczej służby redaktora w Wojsku Polskiem dwie firmy Żydowskie i jedna chrześcijańska po- 
przywłaszczały sobie tytuły ka'endarzy Wojnara, dlatego we wszystkiehjksięgarniach, na dworcach kolejowych, u krama- 
rzy prosimy żądać wyraźnie kalendarz Wojnara, lub zamawiać wprost pod adresem: 


Księgarnia KASPRA WOJNARA | SP. w Warszawie, ulica Marsza'kowska L. 87. 

Po nadesłaniu przekazem 1 zł 50 gr na kalendarze mniejsze lub 3 zł na „Wielki 
Kalendarz 'Powszechńy Wojnara* otrzyma każdy żądany kalendarz za tę cenę już 
z przesyłką pocztówą, ` 


Ignacy Cypres 
: Kraków, ud. Szewska L, 18 P. 
wysyła Mandoliny wieskie po 5 
da 2R zł. — Skrzynee szkolne ze 
smyczkiem 22zł. Earmon'e |-rzęd. 
wied mod.. 35 zł., «-rzęr., wied mad. 
50 zi Nikłowy „Gre Roskopf" patent 
złańcuszkiani 13 zł niklowy płanki ze- 
garek atynnaj marki „Eniema* 22 zł. 
Klarnet 8 ki'p. 38 zł lo klap. 45 zł. 


Cennik ilustrowany zegarów | Inatru- 
mentów muzycan. darmo i aplatnia 


zap c ij RAPP PZP FP RĘ mhhmmmmmmhmhmm 
00000000909900 | 


Nie przepłacać 


90 „taniej 


gdy już od 280 zł. 


| [I | 

sprzedajemy obecnie maszyny system 
e <A ALS 3 . Singer pie'ścieniowo -bębenkowe. którę 
OAZY CANYON | haftują. cerują, merezsują, endlują, gu- 
zazna a | R pikuj», tamborują, szyją wstecz, 


5 i AE co nadają się każdego 

«l rzemiosia! yn 8a: nożna > 

1006-% szoferów KS" rż 
otrzymało posady 


dełkiem w bardzo pięknem, trwałem wye 
po ukończeniu najlepszych w Polsce 


komanin zł, 280, salonowa, gabinetowa 
Kursów Samochodowych 


(chowana do środka) zł. 340. — Do kn- 
żde! maszyny dołączamy należne przybory 
Józefowicza — pod zarządem 
Kosturkiewicza 


zuoelnie bozpłsinie Oferowane. powyżej 
maszyny są przedwcjennego, dobrego ga- 
Kraków, Fłorjańska 28. Tel. 14-16, 

gdzie szkolą najwihitniejsi instruktorzy na 


tunku nieco droższe od innych. ale zato 

znacznie lepsże! — Za każdą maszynę 
udzielamy ™ 'ą, wieloletnia. pisemną 
gwarancję. == Prowincja może się do nas 

nowoczesnych samochodach. 
Wolne mies>kania zamie'scowym. — Wyplsy 
codziennie — Niezamożnym ulgi — piszeie 
o prasnekty. 


rzeczywiście doskonałe 


eq ile wątpisz — czytaj 
zdanie nabywcy, który po 
koszeniu tak napisał: 


860 


Cżzeremosznia p, Białykamień. 


Wsżystkie pobrane kosy są- bardzo 
dobre; kto pobrał dziękuje. 
| „dózet Goldewicz 
** naczelnik Gminy. 


060©00606606068 |__ 


EZ A Ad b 96 


zwracać ż pełńem zaufaniem, jako dô 
ścistej, fachowej | sumiennej firmy. Na 
prowincję wysyłamv maszyny po Qtrzye 
m=niu zadatku zł. 20 resztę przy odbio- 
rze na stacji, Opakowanie i dostawa do 
kolei zopełn'e bezpłatnie. — Oferowane 
maszyny sprzedajemy tylko za gotówka 


DOM WYSYŁKOWY 
MASZYN DO SZYCIA 


Wc. | . j> 
© bahn l © 24 | 
> Fabryka Powozów i BryCZEK $ | xrarów, zwierzyniecmna 
OWE | © | anek ETNE 
© | ADOLFA DĘBSKIEGO © Józet Ożóg a 
2 Kraków-Pódgórze, ulica Kalwaryjska L. 34. Tel. 1707 a m a a 
Wykonuje wszelkie prace w zakres ten wchodzące. © 


i nPÖPEB“ 
Fabryka lin transmiayjnych, 
budowlanych. gurtów szpagatu 
JOZEF WALKOWINSKI i SYN 

«rakow — Dehniki. 355 


Posiada ńa składzie wsze!kiego rodzaju pojazdy, jakoteż © 


części do tychże. 897 (—) $ 
Q©©GG0000000000000000009060 |. 
różnych ‘ciekawych 
kawego kalenda- 


G G n Tysiące rzeczy pozna ten'kto 
i rza wynosi tylko 


sobie nasz kalendarz nabędzie, 
zł. 3, Uwaga: należność prosimy 


] tychmiast wysyłajcie za- 

3 1a mówienia na kalendarz, bo 
przesyłać zgóry, bo za zalicze- | możecie go później nie dostać. 
niem kalendarza nie wydamy. . 


© 
© 


kto chce sobie tegopięknegoicie- 


-BA H 

NAŻNIV naprawdę piękny 
1 “J. i ciekawy kalen- 

darz sprowadzić — powinien 

tylko nasz kalendarz nabyć. 


V 


„PIAST“ z dnia 23 grudnia 1928 r. 


QGiłomę długą, czystą, żytnią do krycia dachów, żyto do siewu, owies 
łomę długą, na sieczkę, siano i słorsą prasowaną. 
Złlemniakł, dostarcza wagonowo po najtafkuych cenach i najdogodniejszych warunkach zapłaty. 


671 


| Feliks Mirkowski 


Poznań, Rała'czaka 31. 


| RZEZI WORECZEK” WORENCENE 
ZZ Z 
0006066006090000600036000000396009060900606606 060602Mm 


„M 


30-letnia piśmienna 
awaraneja używalności. 


BLEDNICĘ 


BRAK KRWI USUWA 
Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 


WINO GHINOWO-ZELAZISTE 


ma maladze hiszpańskiej 

zane słahości kobiece, dodaja siły, podnieca 
apstyt, przyczynia krwi, połoźnicom za- 
iwiająco szybko przywraca siły, a spe- 
elalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płuenych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabienin ogólnem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnodciach, zawro ach głowy, 
wyczerpaniu PPT: i umysłowem. Do na- 
bycia w aptekach i drogeriach do miejscowości 
gdzie niema na składzie można zamawiać wprost 
z fabryki we własnym interesie, hy ustrzec się 
podróbkami, — żądać wyraźnie 


Mra KRZYSZTOFORSKIEGO — 
WINO CHINOWO-ZELAZISTE 


Nadladownictwo energicznie odrzucić! 
Flaszka mniejsza z przes, zł 3'50, 5 flaszek 13 zł. 
Flaszka podwójna .  215—,5 22 zł. 
Wyłączny sklad i wyrób na Polske 


Tabryka chemiczna M Krzysztoforski, Tarnów. I. 


SENEGAS 


Piny podarek na Gwiazdkę! 


Skrzypce szkolne z fute- 
rałem zł. 22. Stainer lub Stra- 
divarius zł. 30. Koncertowe 
od 40 zł. Mandoliny od 18— 
50. Gitary od 20do 50 zł. 
Na prowincję wysyłamy 
zgwarancją Za nieodpowie- 
dnie zwracamy pieniądze. 
Dła szkół i Kółek ulgi w 

spłatach. 914 (=) 


Zastępstwo instramentów włoskich 


Kraków, 
da irina 1 w podworcu 


Michał Kida unieważnia skradzioną 
książeczkę wojskową z PKU Nisko. 911 


Jakób Zaba z Trzebuni pow. Myśle- 
nice, unieważnia zgubioną ZĘ 


wojskową. 


Wielki Medal Złoty 


są niedościęnione poa względem, 
trwałosci mechanizmu, 
prostoty budowy 
i dokłądności odtłuszczania, 


Ba l-ych Tarpach Północ 
926 r. otrzymaliśmy 
— za wirówki „ALFA—ŁAVAL" i pne maszyny mleczarskie, — wych, paroturbinowych itg 


DŁUGOTERMINOWY KREDYT. 


Ządajcie katalogu wirówek i maszyn mleczarskich. 


Towarzystwo ALFA— LAVAL, Sp. z o. o. 
Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 60. — Oudział w Poznaniu, ul. Gwarna 9. 
Zastępcy we wszystkich miastach I miasteczkach Rzeczypespoiltej. 


Kompletne instalacje 
mieczarń ręcznych, paro 


481 (1—0) 


ZIOŁKOWY SPIRYTUS „MERIDIOL'" 


antys.-kosm. znany i ulubiony idealny środek domowy używają miljony 
ludzi do pielęgnowania ciała, nacierania bo orzeźwia, wzmacnia, niszczy 
zarodki infekcji I jest bezwzględnie lepszy od wszelkich wódek fran- 
4620 cuskich zagranicznych. 


Przy zakupie zważać na markę ochronną „MERIDIOL“ | nic pozwolić 
sobie bezprawnie nic innego wmów:ć. r 


Ządać w drogeriach i składach apteczriych Gdzie nie do nabyciz 
wysyła 5 but. za 10— zł. za zaliczką. 


Chemiczne Laborator um Meoridiol. Józef Ziełonacki, Królewska Huta 
DOÓWECOB0O0Y0 +090060000060060000000 0600000 


DZEZZZZUNADZEZ 


Perimuttera ultramaryna 
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą tarbą 
do bielizny. wapna i esiów malarskich. Odznaczona na 
wystawach w Brukseli i Medjolunie złotemi medalami 
Biura Fabryki Ch. Perlmutter, Lwów, Słoneczna 20 
Wszędzie do nabysia. 697 258 


INA T TAI TAI Z 


mm $0% | 
tsencja octoma 


to tajemnica 
zdrowego 
dobrego 
taniego 


r ta mórg dobrej ziemi z bu- 
Sprzedam dynkami, 4 klm. od miasta 
Szczucina. — Cena przystępna. Zgłosze- 
nia pisemne: Józef Kubala, Brzesko, Gło: 
wackiego 304. 4 (—) 


|| Przy zakupach powolywać się || 
s. na ogłoszenia w ;„Piaście” =s 


OESIE! 


o 


Najlepsze w świecie oryginalne szwedzkie wirówki 


„ALFŃ-LAVAL" 


1.300 majwyższych nagród i odznaczeń. 


Na wystawie W e Li to) 
nych w Wilnie dn- 14/5 — 10/9 


A ET ATER i 


0600000000600000000000000000000000000090000 0008000000600000090000000900600005000000000000000000600 = 17 


290900500 ©3080 0000000900000000000000000000306 0000303 


Chcesz otrzymać posadę? 
musisz ukończyć 


RURSY 


Korespondencyine 
prof. SEKUŁOWICZA 


Warszawa, Żórawia 42 


KURSY WYUCZAJĄ LI- 
STU NNIE buchaiterji, ra 
chunkowoścć kuoieckiej, 
korespondencji bandlo= 
wej, steno2rafji, nauki 
"handlu, prawa, kaligrafji * 
języków obcych: angielski 
francuski, niem ecki, pi- 
ER sania na maszynach, piso- 
wni i gramatyki polskiej, 
Po ukofńczoniu ogzamin | świadectwo, 


Ządajcie prospektów! 
Chcesz otrzymać posadą ? 


ā (1—0 


Ogród „Józefitów“ 
Kraków, Karmelicka 66 — Tel. 112 
POLECA: 904 (—) 


rośliny doniczkowe, kwiaty cięte, 
krzewy ozdobne i owocowe, 
cebulki kwiatowe oraz wysadki 
kwiatowe i warzywne, 


Choroby serca 


nerwów, przewodu pokar: 
mowego, reumatyzm, astma 


Sanatorium „Salus“ Ora Kupczyka 
Kraków, ul. Szujskiego L. 11. 


łoszaniz na 1 mironie za | mm ezpaliowy 
zm ogloszenia na stronie 4-rapaitowe] 


W tekście na stronie S-trpsilowc, za | wiersz mm 
— Za terminowy drak PALTA Mer nie prp S3 - 


Ogłoszenia tylko za gotówkę, 


O ED 
Wzdawca; Za Ludowe Tow, Wydawnicze; Stanisław 


GZ 


CENNIK OGŁOSZEN 
Strona ogłoszeń SR się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


4-zzpsitowa no tekście 


237 


POLECA: 


Wina Mszalne, Wina Tokajskie i Francuskie. 
Kraków, — ul. Podwale L. 6. 


=a Zaprzysiężony dostawca win mszalnych” === 


IF za [fe 


togownia do amo 


* HURTOWNY HANDEL WIN /* 


pderowii. | Palugyay 


ROPA rrr PANNY yyprry rynna ONA 


z , najmniej , » . JN Cals strone 
zs | wierex mm PE | 2 Cala strona opaówa w teach 4 zaj a s «2 mf | Układ iabelnryczny. eytrowy, kolorowy i 
- LI 
; Re powyisse borish od dala ogloszenia — O ogłoszeń długoterminowych i blurem ogłoszeń raba 


910 (>) 


FAB FO 
ma oastainin| stronie 


Marcinkowski. Odpow. redaktor: Eugenjusz Bielenin. Druk. „Głos Narodu“, Kraków, pod zarz. R. Ferka. 
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